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10 gr. 
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77ST EGOIZMEM W FORMY 
WYZNANIOWE UBRANYM , 


Tenerbach 


Rok XII 


Stolica Chin w płomieniach | 


Czang-Kai-Szek opuścił Nankin 


Armia chińska w popłochu 


SZANGHAJ, 7. 12. Wojska ja- 
pońskie po zajęciu wszystkich 
ważpych punktów strategicznych 
na przedmieściach Nankinu, przy 
stąpiły we wtorek rano do gen - 
ralnego ataku na stolicę Chin. 
Całe miasto spowite jest gęstymi 
kłębami dymu. W kilku miejscach 
wybuchły pożary, wywołane bom- 
bardowaniem z samolotów japoń- 
skich. > 


GENERALNY ODWRÓT 
WOJSK CHIŃSKICH 


Przeprowadzone we wtorek ra- 


no loty wywiadowcze eskadr ja- 
pońskich stwierdziły generalny 
odwrót wojsk chińskich. Upadek 
ducha armii marsz. Czang Kai 
Szeka przypisywany jest ogólnie 
demoralizującemu wpływowi od- 
działów prowincjonalnych, które 
w popłochu wycofały się poza 
linię obronną wyznaczoną przez 
Czang Kai Szeka. 

W Nankinie opór wojsk chiń- 
skich został zupełnie złam.ny i 
całkowite zajęcie miasta przez 
Japończyków jest- tylko kwestią 
paru godzin. 


Dziś w „ABC“ 


„PASEK WĘGLOWY w STOLICY” 


Komedja nakręcana od 


welu lat. W rolach głównych 


„CZARNA IDKA” i „LOTNY ADAM” 


PANIKA 


W  Nankinie panuje 


Również trzy czwarte ludności cy 
wilnej opuściło Nankin, udając 
się drogą lądową lub wodną w 
głąb Chin. Ostalnia partia u- 
chodźców w liczbie 27 tysięcy lu 
dzi złożona przeważnie z kobiet, 
dzieci i starców opuściła Nankin 
we czwartek. 

W poniedziałek wieczorem wy- 
jechał z Nankinu marsz. Czang- 
Kai-Szek z małżonką i swym bry- 
tyjskim doradcą Donaldem. 

k 


OŚWIADCZENIE 
RZĄDU 
JAPOŃSKIEGO 


TOKIO, 7. 12. Agencju Domei 
dowiaduje się że niezwłocznie po 


otrzymaniu doniesienia .™ ~ 'cy 


Sędzia Tuchaczewskiego na Łubiance 
Aresztowanie gen. Alksnisa 
zastępcy komisarza obrony Z. $. $. R. 


MOSKWA, 7. 12. W kołach kores 
DPondentów zagranicznych w Moskwie 
Pojawiła się wiadomość o nreszto- 
"waniu gen. Alksnisa, szefa lotnictwa 
fowieckiego i zastępcy komisarza 
obrony ZSRR. 

Aresztowanie gen. Alksnisa pozo- 
Staje podobno w związku z aferą 
szpiegowską, wykrytą w sztabie lot- 
mctwa sowieckiego. Wszyscy za- 
miesznni w tę aferę oficerowie lot- 
Nictwa zostali przed trzema dniami 
Tozgirzelani na mocy wyroku sądu 
wojennego na podwórzu więzienia 
na Łubiance. 

Gen, Alksnis miał interweniować 
Stalina w sprawie jednego z tych 
Oficerów, który, zdaniem jego nie- 
Winnie został zamieszany w całą a- 


a 


ferę, Ta interwencja gen. Alksnisa 
dała asumpt do podejrzeń pod jego 
adresem. Niebawem przeprowadzono 
rewizję w domu Alksnisa, podczas 
której zakwestionowano 
kumentów, a następnie aresztowano 
Alksnisa i jego żonę. 

Władze sowieckie zaprzeczają wia- 
domościom o aresztowaniu, z drugiej 


jednak strony ' nie potrafią udzielić 
wyjaśnień, gdzie znajduje się obec- 
nie szef czerwonego lotnictwa. Za- 
te zrozumiałe. tym 


przeczenia są 


szereg do- | bardziej, że Alksnis w awoim czasie 


wchodził w skład specjalnego trybu- 
naiu, który wydał wyrok śmierci na 
marsz. Tuchaczewskiega i siedmiu 
innych generałów sowieckich. 


Min. Deibeos 


opuścił 


KRAKÓW, 7. 12. 


rano min. Delbos w towarzystwie | kami 


min. Becka zwiedził Kraków, za- 


Zaczęła się „prawdziwa” zima 


Mrozy, śniegi, 


ak: dwóch dni utrzymuje się w ca-1 
e 


kra na Wiśle 


wych lada dzień rozpocznie pracę 


Polsce pogoda mroźna, przy po-! przy werbowaniu bezrobotnych do u- 


LUMLrnym stanie nieba. 


We wtorek, | przątania śniegu Z nadejściem więk- 


Wipiższą temperaturę zanotowano w szych mrozów, na ulicach Warszawy 


ilnie — 
stopni, 
Okres mroźnej pogody potrwa dluż- 


15 st, najwyższą na Śląsku 


w 


Ego obniżania się temperatury. 
ni S mrozów spowodowany jest na- 
wem dużych mas powietrza suche- 
z 
© 
arstwa śniegu w Polsce nie jesi 
t gruba. W Morskim Oku wynosi; 
107 cm, na Zaroślaku pod Ho- | 
tlą 79 cm > 35 cm. w Zwardoniu, a | 
Cm. w Wiśle i Zakopanem. 
stolicy notowana we wtorek tem-' 
vrę minus 3 st. przy pochmur- 
ko niebie i opadach śnieżnych. W o- 
Icąch Warszawy stawy i glinianki 
Dry yly się skutkiem panujących 
Ra Ymrozków cienką warstwą lodu, a 
DARE pojawiła się drobna kra. 
że dziś, to jest środę, PIM przewi- 
mi, Pogodę pochmurną z przelotny- 
ftp Padami i dalszym obniżaniem się 
peatury. 
kacaiętamy, ile trudności komuni- 
kon INYch zarówno w stolicy, jak i w 
biz nikacji podmiejskiej -ï daleko- | 
niesi, spowodowały zeszłoroczne į 
Ną “i l mrozy. Byłoby rzeczą pożąda- | 
Digg; Y pamiętając doświadczenie u-| 
Mi CRO roku, zarówno Zarząd Miej- 
inik kolejki dojazdowe i P. K. P. 
inje otowały odpowiednie pługi od- 
łów 76, drużyny do oczyszczania to- 
Zak zwrotnie automatycznych. 
tipsad Oczyszczania Miasta przy- 
aè się już podobno do akcji zi- 
iesięć punktów werbunko- 


Ra 
kie 
tby 


ną 
wę 


nad Rosji i kontynentu azjatyc- 


E4 
g 


Ner 


stanąć ma sto żelaznych koszów z 
płonącym koksem. We wtorek wyzna- 
czono już miejsca rozlokowania tych 


Y czas i należy się spodziewać dal- | koszy 


Od słów do czynó 


Zagadnienie unarodowienia 
życia gospodarczego w Polsce 
dojrzało. Zrozumienie koniecz 
ności odżydzenia przemysłu, 
handlu i rzemiosła. konieczno 
ści prowadzenia zdecydowa- 
nej i konsekwentnej walki z 
zalewem i _ destrukcyjnymi 
wpływami żydowskimi stało 
się powszechne. Przeniknęło 
ono i ogarnęło prawie całe 
społeczeństwo. 

Obrady i wyniki listopado- 
wego kongresu kupicctwa 
chrześcijańskiego w Warsza- 
wie świadczą dobitnie, że ku- 
piectwo polskie należycie po- 


Poiskę 


We wtorek | poznając się szczegółowo z zabyt 


sztuki polskiej w kościele 
Mariackim i Bibliotece Jagielloń 
skiej. 

Po zwiedzeniu miasta min. 
Delbos udał się na Wawel, gdzie 
przed trumną marsz. Piłsudskie- 
go złożył wieniec, a następnie 
zwiedził katedrę. 

O g. 11.40 min. Delbos opuścił 
Kraków udajac się w daiszą pod- 
róż do Bukaresztu. 

Na dworcu pożegnali odjeż- 
dżającego ministra przedstawi- | 
ciele władz w asyście kompanii 
honorowej. 


panika. 
Wszyscy obywatele cudzoziemscy 
za wyjątkiem kilku koresponden- 
tów wojennych, opuścili miasto. 


japońskiego Matsui o zajęciu sto 
licy Chin, ogłoszone zostanie uro 
czyste oświadczenie rzadu japoń- 
skiego, cofające uznanie rządu 
chińskiego. W dobrze poinformo- 
wanych kołach utrzymują, że upa 
dek Nankinu . będzie stanowił 
punkt zwrotny w polityce Japonii 
wobec Chin. ` 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Wilnie odbył się sensacyjny pro- 
ces staruszka z powiatu sokólskie- 
go, 70-letniego Eliasza Minowi- 
cza. którego konsystorz prawosła- 
wny usiłował wyzuć w podstępny 
sposób z całego dobytku, 

Minowiez. właściciel kawałka 
ziemi, cieszył się w swej rodzin- 
nej wiosce szczególną atencją 
miejscowej ludności. Uchodził nie 
mal za Świętego. Minowicz był 
prawosławny i rzeczywiście pro- 
wadził nadzwyczaj bogobojny i 
przykładny tryb życia. Własnym 
kosztem wybudował cerkiew, w 
której umieścił obraz Matki Eos- 
kiej Częstochowskiej i Ostrobrum 
skiej. s 
Konsystorz prawosławny krzy- 
wym okiem patrzył na Minowi- 
cza, widząc w jego poczynaniach 
pierwiastki herezji. Aby zawład- 
nąć cerkwią Minowicza, namówio- 
no staruszka do wstąpienia do 
klasztoru prawosławnego oraz do 
zapisania całego majątku na rzecz 
kościoła prawosławnego. Staru- 
szek wstapił do klasztoru, przyję- 
HEER ETWA" ||. || 


15 grudnia 


sprawa o ubezwłasnowolnienie 
ks. Michała Radziwiiła 


OSTRÓW, 7. 12. Na dzień 15 
grudnia wyznaczono w Sądzie 
Grodzkim w Ostrowiu termin spra 
wy o ubezwłasnowolnienie ks. 
Michała Radziwiłła. 

Z żądaniem ubezwłasnowolnie- 
nia wystąpiła druga żona ks. Ra- 
dziwiłła oraz jego córka z pierw- 
szego małżeństwa. 


szych zagadnień doby obecnej łatwa i lekka. Żydzi wykorzy- 
— odżydzenie życia gospodar- |slają i użyją wszystkie potř: - 


czego; że ma nie tylko świado- 
mość, lecz i zdecydowaną wolę 
przeprowadzić walkę z żydo- 
stwem. 

Sama jednak świadomość i 
zrozumienie zarówno ze stro- 
ny kupiectwa, jak i społeczeń 
stwa nie wystarcza. Od słów 
przejść należy do czynów i to 
jak najprędzej. 

Nie wolno ani 
kać. Po drugiej bowiem 
nie żydzi i ich adherenci orga- 
nizują się i szykują do zacię- 
tej waiki z tym wszystkim, co 


chwili zwie- 
siro- 


jęło to jedno z najkapitalniej- polskie. Walka ta nie będzie 


P, 
č >, 
A 


dane w swych rękach atuty. 


Zdając sobie z tego dobrze 
sprawę, społeczeństwo polskie 
musi nie tylko odpowiednio 
przysposobić się do odparcia 
ataku żydowskiego, lecz musi 
przede wszystkim rozpocząć 
samo atak. W ataku tym, 
w tej walce, która zadecyduje 
o przyszłości Polski, nikogo z 
Polaków zbraknąć nie może. 


Walki tej nie może prowa- 
dzić samo kupiectwo, nie może 
prowadzić tylko samo  społe- 
czeństwo, msi otrzymać ono 


Smutne trele płk. Miedzińskiego: 
Czemuż, czemuż gwiazdko luba, 
Twói promyczek zbladł? 


Podczas ostątniej sesji sejmo- 
wej zbladła gwiazda płk. Miedziń- 
skiego. Do niedawna był on „pół- 
oficjalnym“ łącznikiem pomiędzy 
sejmem, a  Ozonem. Zdawałoby 
się, że będzie on naturalnym kan- 
dydatem na prezesa klubu par- 
lamentarnego „Ozonu”. Tymcza- 
sem stanowisko to objął pos, Świ- 


dziński. Jednocześnie prezesurę 
komisji wojskowej, piastowaną 
przez płk. Miedzińskiego objął 


gen, Żeligowski. Trudno pułko- 


ty tam bez odbywania nowicjatu. 
Z tą chwilą jednak Minowiczowi 
odebrano zarząd całego jego ma- 
jatku, pomimo że w umowie za- 
strzegł sobie użytkowanie dóbr do 
końca swego życia. Zaczęto też 
szykanować Minowicza, wypędzo- 
no go z własnych posiadłości i sta- 
ruszek zmuszony był wystąpić do 
Sądu Okręgowego, aby  unieważ- 


wnik musi ustąpić generałowi. 
W kołach sejmowych powiada- 
ją, że płk. Miedzińskiemu zaszko- 
dziły „rude małpy“ (o których 
mówił na pierwszym zebraniu w 


sprawie klubu Ozonu). Według 
osób lepiej  poinformowanych 
istotną przyczyną niepowodzeń 


płk. Miedzińskiego jest stanowi- 
sko młodszych posłów, należących 
do klubu O. Z. N., a przede wszy- 


pa” grupy „Jutra Pracy“. 


Sensacyjny proces w Wilnie 


Konsystorz prawosławny 
oskarżony 0 podstępne wyzucie z majątku 


nić uczyniony na rzecz cerkwi za- 
pis, 

Sąd Okręgowy dopatrzył się 
podstępu w działaniu konsystorza 
prawosławnego i uznał umowę za 
rozwiazaną, nakazując zwrócić 
majatek. Zwyciężeni w procesie 
wystąpili do Sadu Apelacyjnego 
w: Wilnie, lecz ten wyrok poprzed- 
ni zatwierdził. 


Do białego rana 
trwały zabawy w więzieniu 


Uprzywilejowane 


LWÓW, 7. 12. Wiceprokurator Są 
du Okręgowego w Kołomyi, po in- 
spekcji więzienia w Śniatynie aresz 
tował dozorcę tamtejszego więzie- 
nia, Władysława Tłuczka. 


Jak wykazało dochodzenie, w 
więzieniu śniatyńskim odbywały 
się wytworne przyjęcia i dancingi. 
Szczególnymi względami dozorcy 
cieszyły się dwie cele: nr. 1 i nr 
4, których nie zamykano na noc, a 
więźniowie mogli wychodzić na pa- 
rodniowe urlopy. Parokrotnie zda- 
rzało się, że więźniowie wychodzili 
na krótkie spacery, podczas któ- 


| celi jeden z więżniów,. 


cele nr. 1 i nr. 4 


rych dokonywali nowych kradzie- 
ży. 

W dancingach urządzanych w lo- 
kalu więzienia uczestniczyły trzy 
znajome dozorcy. Po zabawie do 
białego rana, całe towarzystwo ra- 
zem z p. dozorcą Tłuczkiem układa 
ło się do snu na miękkich pierzy- 
nach, które sprowadził sobie do 


Dia kompletnego obrazu tego 
„wytwornego* życia w więzieniu 
śniatyńskim warto dodać, że u jed- 
nego z więźniów znaleziono zapas 
pudru, kremu do twarzy i kilka bu- 
telek wody kolońskiej. 


Niebywałe powodzenie 
„Polski bez proletariatu” 


Broszura dra Wojciecha Zale- 
skiego „Polską bez proletariatu" 
rozeszła się już w wielu tysią- 
cach. Pierwszy nakład został wy- 
czerpany w pierwszym dniu sprze- 


7 
pomoc, i to nie tylko w formie 
oświadczeń, lecz pomoc w jak 
najbardziej konkretnej for- 
mie, od swego rządu. 

Kupiectwo polskie ma pra- 
wo tego domagać się i właśnie 
domaga się przede wszystkim 
ustaw, które usuną żydew i ich 
wpływy z życia polskiego, do- 
maga się uruchomienia bez- 
procentowych względnie nisko 
oprocentowanych kredytów, 
domaga się także ochrony i 
poparcia dla swych zrzeszeń 
zawodowych. 

Wymaga tego interes Naro- 
du Polskiego. 
A. S. 


daży. Drugi nakład, który wy- 
szedł z druku-jest już również na 
wyczerpaniu. 

Takie niebywałe powodzenie 
wywołuje gwałtowną reakcję w 
obozie „fołksfrontowym' „Dzien- 
nik ludowy“ zamieścił dłuższy ar- 
tykuł, w którym w sposób sobie 
właściwy, a więc w sposób nie- 
słychanie prymitywny usiłuje po- 
lemizować z naszą broszurą. 

Wściekłość socjalistów jest naj- 
lepszym dowodem, że nasza bro- 
szura trafiła w sedno rzeczy. 

„Polskę bez proletariatu“ na- 
być można: 

albo w kioskach Ruchu, 

albo we własnych punktach 
sprzedaży ABC, 

albo w kantorze 
rozolimskie 3-a). 
-e U 


Świeta blisko 
Pamietaj 
o bezrobotnych 
narodowcachl 


ABC (Al. Je- 


= Sir. 2 
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ŚRODA 


zku Popierania Polskiego 
Posiadania) rozdawany jest pro- 
spekt tygodnika „Alarm“, organu 
Związku Polskiego Okręgu War- 
szawskiego, który ukazać ma się 
w połowie grudnia br. W prospek | 
cie tym w artykule od redakcji 
p. t. „Bijemy na alarm“ sprecyzo 
wane zostało stanowisko nowego ' 
pisma i jego rola. M. inn. czyta- 
my: | 
| W społeczeństwie z dnia na. 
dzień wzrasta zrozumienie koniecz 
ności spolszczenia życia gospodar- 
czego, hasło popierania polskiego 
| haadla, przemyshu, rzemiosła i wol 
nych zawodów, znajduje coraz wię 
ksae zrozumienie w szerokich war- 
stwach społeczeństwa, wreszcie po- 
wstaje samorzutny pęd do handlu 
wśród robotników, włościaństwa i 
inteligencji", 


Dziś Niep. Pocz. N. M. P. 
Jutro św. Walerił 


„PIONIER” 


Morszalkowska I 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetyto- |; 
rów; pracowników biurowych § | 
felczerów i masarzystôw poleca 
Spoleczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy Tow. „Bratnia 


| stały zbudzone do walki i oczekują 
inicjatywy, ofiarności ł stanow- 
czych decyzji; również kupiectwo 
zebrane na ogólno-polskim kongre 
sie w listopadzie b. r. dało wyraz 
zdecydowanej woli udziału w wal- 
ce o tałkowite odżydzenie nie tyl- 
ko handlu, lecz życia gospodarcze- 
go wogóle. Uchwały tego zjazdu 
| otwierają nową epokę, tym bar- 
dziej, że kupiectwo zajęło stanowi- 
sko wysoce obywatelskie, oświad- 
cwając, że chętnie powita współpra 
cę na terenie handlu nowych za- 
stępów z pośród innych warstw 
Narodu. 4 

Wszystkė to świadczy, że wytwo 
rzyła się fala entuzjazmu, na którą 
wieki całe trzeba było w Polsce 
czekać. 1 

Fala ta albo zmitecic z powierzch 


pS 


przy 


Pomoc” S. U. j. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyne 
ne codziennie 13 — 14 i 18 — 19, 
soboty 13 — 14. 


W RADOMSKU 


zaprenumerować „ABC* można 
u p. Wacława Szachrajdy 
ul. Narutowicza 26 


= 


m 15 groszy pachi u GOGOLEWINIEGO 


e Długa 28, Nowy Świat 52, Marszałkowska 129 o 


PHILIPS — HORNYPHON 
P. Z. 7. BATERYJNE I in. 


„Masy ludzkie rzeczywiście zo- | ff 


ABC —- NOWINY CODZIENNE 


Zadrżą zajęcze serca Szabesgoji 


„Alarm”, nowe pismo Związku Polskiego 
koordynować będzie akcję odżydzeniową 


Na Kiermaszu Kupieckim wļĮni życi 5 

4 ; A ycia gospodarczego wszysthv ; którzy swe pozycje wykorzyst 
kiosku Związku Polskiego (Zwią | C0 obce, zgniie i zmurszałe, albo... | celem zawal AN ia skusi wa L cji społeczeństwa polskiego, zorga- 
Stanu | zostanie skierowana na manowce i dytów dla zakładania nowych pol-| nizowanego w polskich związkach 


pozostawi tylko niesmak, brak wia skich placówek gospodarczych. 
ry w zdolności gospodarcze i orga- | Znamy wreszcie takich, którzy na- 
nizacyjne Polaków. _ A wet dziś zabiegają o nowe konce- 

Pamiętajmy, „że jednocześnie z | sje i monopole dla żydów. ? 
nami działa wróg. | Gdy słowa powyższe dotrą do 
Żydzi zrozumieli, że to nie prze- tych, dlt których zostały przezna- 
lewki i pośpiesznie  mobilizują | czone, zadrży niejedno zajęcze ser 
wszystkie. siły dla obrony swego duszko l cichy pomruk potępienia 
stanu posiadania w Polsce. + | zostanie wyszeptany przy wielu 
, Już dziś tworząc fronty luduwe | stolikach kawiarnianych. ale.. alar 
i demokratyczne — (fołksfronty* | mu napewno nie będzie, gdyż „sza 
besgoj” lubi jednak udawać „sar- 


dążą do rozpętania wojny domo- 
matę“. 
Akcja odżydzeniowa może się 
P A LT A „Aby to wszystko oarobić nie 
| W tym celu powstaje własne 
wykonywa po po-! E° Kongresu Kupiectwa Chrześć. 
czego. 


wej wśród Polaków, jednocześnie 
podburzają przeciwko Polsce ży-| Tych wszystkich będziemy w 
„Alarmie* poddawali karze publi- 
cznej chłosty, aż do zkutku. 
- | udać tylko przy jednoczesnym, zgo 
) | dnym i entuz ym wysiłku 
ą , całego społeczeństwa”, ` 
można działać w ślimaczym tem- 
pie — trzeba zakasać rękawy, pra- 
cować i wołać na alarm. = ` 
na sezon s 
jesienno-zimowy | nasze pismo, legitymujące się fir- 
i i | mą Związku Polskiego, który na 
PIRN Ji 7 TË podstawie uchwały Ogóinopolskie- 
| został uznany za naczelną organi- 
PES "2x] zację społeczną w dziedzinie wai- 
Nowootworzony| ki o unarodowienie życia gospodar 
ZAKŁAD 


Za sprzymierzeńców naszych bę- 


KRAWIECKI | aziemy uważali tych wszystkich, 
którzy razem z nami szczerze zaj- 
mą stanowisko bezwzględnej I bez- 

° L ih a pozytywnej walki z 

WIDOK 7, tal. 510-31. stanu RY 4 zn 


Ceny niskie 
Wykwintny krój 
©" zam | | lzzp=" 
wioły „demokratyczne“ zagranicą i 
wzniecają nienawiść do państwo- 
wości polskiej wśród mniejszości 
narodowościowych. 


ro TYLKO Sarono K. RUSZKOWSKIEG 


ÍW.. 


r 


Oddajemy „Alain“ do dyəp0zy- 


gospodarczych, społecznych, zawo- 
dowych, i przyrzekamy, że będzie- 
my „wzywać na alarm zawsze. gdy 
to uznamy za nasz obowiązek spo- 
ieczny.* 


Nie wątpimy, że uderzenie 
przez Związek Polski na alarm 
znajdzie należyty oddźwięk w ca 
łym polskim społeczeństwie. sko- 
ordynowana planowo i konse- 
kwentnie, zdecydowanie i bez- 
kompromisowo prowadzona wal- 
ka z zalewem żydowskim oczyści 
w Polsce atmosferę, spolszczy na 
sze życie polityczne, gospodarcze 
i kulturalne, i zakończy się zwy- 
cięstwem. Er 


MARSZAŁKOWSKA 11%, ket. 6.36-90 gramofony 
płyty HARMONIE WŁOSKIE instrum. muz. fabryczne 
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Ceny 


Poświęcenie warsztatów lotniczych 
Ważna placówka we Lwowie 


We Lwowie odbyło się poświęce- 
nie lwowskich warsztatów lotni- | 
czych, na które przybył m. in. min. 
i Komunikacji płk, Ulrych i gen. Ray- 
ski. W wielkiej hali warsztatów do- 
konał aktu poświęcenia ks kan. 
Matusa, który wygłosił okoliczno: 
| ciowe przemówienie, po czym prez, 
ero skreślił przebieg i rozwój 
prac lotniczych studentów politech- 


- 


Z tej strony mamy do czynienia ` 
z planowo przygotowanymi ataka- 
mi, przy których konsekwentnie 
wykorzystane są wszystkie atuty, 
znajdujące się w ręku żydów”. 

„.„Sprytna taktyka żydów pole-/ 
ga na próbach przekupienia wszyst 


BYDGOSZCZ 
PRZED WIELKIM KONGRESEM 


LWÓW 
INSTYNKT KULTUURY 


W BYDGOSZCZY M A b i Eat EO m 
s > a nstytutu Kultur 0- 
Zarząd Główny Zw. Kupiec- skiej. Na uroczystość = >| znany 


kich w Grudziądzu obradował | pisarz włoski członek królewskiej a- 


kademii Rontempelli oraz dyr. Insty- 


riki lwowskiej, zrzeszonych w zwią” 
zku lotniczysą ^ 

Obecnie powstaje placówka ñau- 
kowa dla celowego i praktycznego 


szkolenia studentów studium lotni. . 


czego politechniki lwowskiej |} wy 
doskonalenia przyszłych inżynierów 
lotniczych. Warsztaty wyposażom 
zostały w najnowsze środki tech 
niczne. 


Kronika prowincjonalna. 


nik Edward Burdak, został równie 
postrzelony. 
NOWĄ SPÓŁDZIELNIA 
(JK) W Biłgoraju została założoni 
nowa spółdzielnia roiniczo - hardlo- 
wa p. t. „Muriownia 
Spółdz. Roln. Handl*. 


Powiatowa == / 


nad sprawą kongresu kupiectwa 


tutu Kultury Włoskiej w Warszawie 


kich. W myśl tej zasady żydzi sta- pomorskiego w Bydgoszczy w dn. 
rają się, by nawet antysemityzm 16 stycznia 1938 r. Po ustaleniu 


Kiedy będą uregulowane zarobki 
-= pracown ków towarzystw asekuracyjnych 


|. 4R) Związek Zawodowy P,. Z. P. 

w Katowicach zwrócił się do kato- 
wickiej Komisji Pojednawczo-Arbi- 
trażowej z prośbą o uregulowanie 
zarobków pracowników umysiowych, 
zatrudnionych w towarzystwach ase- 
kuracyjnych na Śląsku. Ogółem na 
Śląsku jest 10 towarzystw asekura- 
cyjnych, w których zatrudnia się po- 
nad 300 pracowników. Wszystkich 
pracowników opłacano na podstawie 
indywidualnych umów zarobkowych, 
co wywoływało stale wiele nieporo- 
rumień. Ostatnio doszio do ostrego 
zatargu i groził wybuch strajku 
protestacyjnego. Bezpośrednie obra- 
dy związkowców z właścicielami to- 


MEBL 


warzystw asekeracyjnych nie dopro- 
wadziły do żadnego porozumienia z 
winy pracodawców, 


Płace pracowników towarzystw 
asekuracyjnych w innych dzielni- 
cach Polski zostały już uregulowa- 
na i sa znacznie wyższe od płac pra- 
cowników śląskich. Również w po- 
równaniu do innych kategoryj pra- 
cownicy towarzystw asskuracyjnych 
na Śląsku są zbyt nisko opłacani. 
We wniosku do Komisji Pojednaw- 
czo-Arbitrażowej związek zawodowy 
domaga się m. in. podwyższenia do- 
tychczasowych zarobków o 30 pro- 
cent. 

ba oep SAIZEN II 


Najkorzystniej nabyć można w firmie 

W. KUCHARSKI, Ń-Świat 16 

me Tóg AL 3-go Maja = e 
Firma egzystuje od 1998 roku 


był uprawiany za żydowskie pie- 
niądze. Jednocześnie za wszelką 
cenę żydzi chcą utrudnić, a nawet 
uniemożliwić powstawanie” czysto 
polskich placówek, , chrześcijań 
skich kas bezprocentuwych, hurto 
wni it p“ 


„Szczególnie liczą żydzi na 
bość warstw górnych  społeczeń- 
stwa polskiego, na tych wszystkich 
„kulturalnych europejczyków* mo- 
cniej ,szabesgojów*, którzy znęce- 
ni widokami wielkich korzyści ma 
terialnych i kariery, będą w inte- 
resie żydów odraczali moment roz- 
grywki, aż fala eniwzjazmu minie.“ 


„Przy powszechnym pędzie do 
nabywania towarów polskich, ma- 
my takich wytwórców, którzy swo 
je polskie i chrześcijanskie wyroby 
propagują za pośrednictwem.... ży- 
dowskich biur ogłoszeniowych. 
Znamy i takich. którzy swe qol- 
skie nazwiska oddają w dzierżawę 
żydom dla zmylenia czujności uoz- 
ciwych Polaków. Znamy takich, 


Przemysł Górnego Sląska 
pod rządami 35 obcych dyrektorów 


Na Śląsku wpływy obce, prze- 
de wszystkim niemieckie są bar- 


dze silne, a wiele silniejsze, niż 
to się pozornie wydaje. Jednym z 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MEBLE 
EFR 
bigieniezno ta 


À. TAPCZANY picerskie, Oto- 


many, Kozetki, Fotele-Łóżka, Kana: 
py-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantuwa 
na. Chłodna 64. 


Klubowe, tapczany duży 
FOTELE wybór na składeie Trębac- 
ka tel. 3.02- 9 w podwórzu Mużal 


ski 1 C esielski 
MEBLE jc. „reż. 


kowski” Kowy Świat 39 

Duży wybór nowoczes* 
nych mebli gotówką — ratami, Sztuk 
poiedvficze 


ME ble stylowe i nowoczesne piękna 
FIL jadalnie. Styl Cluppendelle oraz 
gabinety, sztuki pojedyńcze poleca 
Wytwórnia Batorowicza, Chmielna 38. 
PE SA" 


MEBLE na gw azdkę można na- 


być w nawootwartej firm e 


Wyczółkowski 45 
Nowy - Swlat FU Warsztat Leszno 101 


RÓŻNE 
cca 
roterowanie wiórkowanie podłóg 
solidnie tanio, Osiecki Złota 20. 
Tel. 3.27-62. 


ZIOŁA iecznicze wysokie gatun- 
ki po cenach najniższych, 
chorym na płuca, nerwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, sla- 
bym. Nowy Świat 12 m, 12. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
|| aaa 


f u od 40 gr. duży wybór- 
CHOIĘ K hurt. Stacja „Mała 
Wieś" (kol. Grójecka). Leśnictwa. 
E biurowe: arytmometry 
Thales: duży wybór ńa 
szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 


— Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 tel. 700-08, 


PRACE ZAOFIAROWANE 

Nu W A A" | 

iak otrzymać pracę? Zwrócić mię do 
Administracji „ARC. Warszawa, 

AL Jerozolimskie 8a. Ogłoszenia e po 

szukiwaniu i zaefiarowaniu pracy za- 

mieszczumy z ustępstwem 60 proc 


aszyny do pisania 


Torpedo, podróżne, 


W wypadkach uzasadnionych bezpia- | 


| W OSTROWIU WLKP. 


ukończyłem | zaprenumerować „A BC* można 


tnie, 


PRACE POSZUKIWANE 
M. | latina acha! 


M plan wynalazku, 
gimnazjum, oszukuję pracy, 
| zspólmika, ofiarodawców, Wieczorek. 
Mniszewska 26, 


terenów, na którym się te wpły- 
wy grupują, to przemysł górni- 
czo - hutniczy. 


Ostatnio nastąpiło pewne spol- 
szczenie przemysłu. Mimo to 
wśród dyrektorów przemysłu gór- 
niczo - hutniczego na 128 stano- 
wisk mamy 16 Niemców i 19 obco- 
krajowców. Ilość żydów trudno 
ustalić. 


Wśród kierowników  technicz- 
nych mamy 50 Niemców (16 %) i 
21 cudzoziemców (7 proc.), wśród 
kierowrików _administracyjnych 
62 Niemców (27 %) i 1z cudzo- 
ziemców (5 proc.) I tu odsetek ży- 
dów nie da się również obliczyć. 


Wśród personelu technicznego 
Niemców mamy 882 (23 %) i cu- 
dzoziemców około 150 (5 proc.): 
wśród personelu administracyj- 
nego 1284 Niemców (31 %) i 84 
cudzoziemców (2 proc.) 


Cyfry te nie wykazują oczywi- 
ście w całej pełni wpływów ob- 
cych, ukrytych starannie za pol- 
skim parawanem. 


| jaa E 


u p- Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m. 3 


| 


programu zjazdu postanowiono 
na tęzenię 
14 — 16 stycznia wielki konkurs 
okien wystawowych, które mają 
być udekorowane jedynie wyro- 
bami firm . polsko - chrześcijań- 
skich, W każdym mieście miejsco 
we Tow. Kupców przyznają dy- 
plomy, a Związek trzem najlepiej 
udekorowanym oknom przyzna 
specjalne nagrody. W toku dal- 
szych obrad postanowiono zwró- 
cie się do sier bankowych o sto- 
, sowanie „mniejszych rygorów 
przy przyznawaniu kredytów dla 
osiedleńców na Kresach Wschod- 
' nich. 
CHOJNICE 
12 NOWYCH OSAD NA 
POMORZU 

Wojewódzka komisja osadnicza 
przejęła z rąk firmy budowlanej 
zabudowania 12 nowych osad w 
Szenfeldzie. Ogółem wybudowano 
w r. b. w pow. chojnickim 90 
osad w Racławkach, Szenfledzie, 
Zychcach i Dąbrowie. (A.)e 


DZIAŁDOWO 
ZWŁOKI 


MŁODEGO CZŁOWIEKA 
NA TORZE 

Na torze kolejowym pod Iławą 
znaleziono zwłoki 23-letniego Bro 
nisława Kieglewskiego 2 Mławy, 
ucznią 2 klasy szkoły dokształcają 
cej. Wymieniony szedł pewno to- 
rem i w pewnej chwili najechany 
został przez nadjeżdżający pos 
ciąg. Zachodzi także przypuszcze- 
nie, iż popełnił on samobójstwa 
rzuciwszy się pod koła pędzącej 
lokomotywy, bądź też został za- 
|mordowany, a zwłoki jego ułożo- 
no na torze, tak by odwrócić podej 


rzenie od popełnienia morder- | £ 


stwa. Płaszcz oraz marynarka 
ofiary leżały w bliskości miejsca 
wypadku. Wyświetleniem zagadki 
| zajmuje się policja. (a.). M 
KARTUZY 
„POSTRACH KASZUB* 
SKAZANY ZA KRADZIEŻ 

Sąd Grodzki w Kartuzach ska- 
zał na 2 lata więzienia grożnego 
bandytę Frankiewicza, cprawcę 
kradzieży dokonanej u p. Judków. 
Łupem złodziei padła gorderoba I 
bielizna. Należy dodać, że Fran- 
kiewicz będący „postrachem Ka- 
szub* grasował nie tylko na Ka- 
szubach, lecz także na terenie 
W. M. Gdańska. Za rabunki i mor 
derstwo skazany został w Chojni- 
cach na karę śmierci, którą za- 
mieniono na dożywotnie wię- 
zienie. (a.). 


iaga urządzić od, 


Stanghelini, poza tym w uroczystości 
wzięli udział reprezentanci 
świata naukowego. 


' CHOR, . BUŁGARSKI 

W środę przybywa do Lwowa re-| 
prezentacyjny chór bułgarski, który 
wystąpi z oficjalnym koncertem *w. 
sali Teatru Wielkiego. Prasa wezwała 
społeczeństwo lwowskie, by serdecz- | 
nie powitało gości, na znak sympatii , 
i wdzięczności za ofiarną pomoc w 
poszukiwaniu tragicznie zmarłych w 
katastrofie samoiotowej pasażerów i 
członków załogi. +, 


władz i 


prośby ! 


CIECHANÓW 
MORDERCY PRZED SĄDEM 


WILNO 
ULOTKI PRZECIWŻYDOWSKIE W 
TEATRACH 

W teatrze miejskim na Ponulancee 
oraz w teatrze liutnia zostały rozrzu" 
cone w znacznych ilościach  uigiki 
antysemickie nawołujące do omijania 
sklepów żydowskich. Ulozki zostały 
przyjęte z wielkim zainteresowaniem 
przez publiczność, która je żywo ko- 
mentowała. (ms). 

WZROST BEZROBOCIA 

W ciągu ubieglego tygodnia bez- 
robocie w Wilnie wzrosło o 350 osób: 
Obecnie w Wilnie jest zarejestrowa* 
nych 6200 bezrobotnych, w tym 1900 
bezrobotnych pracowników  umysło” 


jwych i 2000 kobiet (ms). 


ZAKAZ WYWOZU CHOINEK 

W roku. bież. zostal wydany prze% 
władze zakaz wywozu świerków ne 
choinki do Prus Wschodnich. W la- 


Sąd Okręgowy w Płocku na Sesji tach ubiegłych wywożono po kilka” 


wyjazdowej 
na dziesięć la: więzienia zbrodniarzy 
małżonków Józeję i Kazimierza Obi- 
Gufńiskich którzy zamordowali podczas 
snu brata Obiduńskiej Walentego 
Łojewskiego celem pozbycia się nie- | 
wygodnęgo spadkobiercy. 


LUBLIN 
LIKWIDACJA GROŻNEJ 
K) W Otwocku schwytano szajkę 
złodziei, działających od dłuższego 
czasu na terenie powiatu garwoliń- 
skiego w Lubelszczyźnie. Są to: Ma- 
rian Szymański, Bolesław 
Stanisław Trębicki. : 
W WALCE Z KŁUSOWNICTWEM 
(JK) Podczas obławy na kłusowni- 
ków w lasach majątku Wojcieszków 
został ciężko postrzelony uczestnik o0- 
bławy, jan Ciołek, 
jan Ciołek w drodze do szpitala 
zmarł. Sprawca jego Śmierci, kłusow- 
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ODDZIAŁ p ABC“ 
TEATRY 


TEATR POLSKI: „Damy i huzary” 
odz. 20: „Bęben”, 

TEATR WIELKI: Godz, 15: „Hal- 
ka”, godz. 20: „Afrykanka”, 


KINA 
APOLLO: „Niedorajda”. 
CORSO: „Fort Deuaumont”, 
GLORIA: „Król i chórzyatka”. 
GWIAZDA: „Znachor”, 
METROPOLIŚ: „Łódź śmierci”. 
OŚWIATOWE TCL: „Rok 2000”, 
RENAISSANCE: „Ostatnia noc 
skazańca”. 
SŁOŃCE: „Moje szczęście — to 
" 


Yoi 

ŚWIT: „Białe Róże”. 

WILSONA: „Dama Kameliowa”, 

POGRZEB Ś. P, HR, ŁĄCKIEGO 
Odbył się we Lwówku pogrzeb śp. 
Stanisława Korzbok - Łąckiegc, or- 
dynata na Lwówku i Posadowie. 
Zmarły, który liczył lat 71, był jed- 
nym z czołowych rolników i nodow- 
| ców ziem zachodnich, oraz ostatnim 
| po mieczu potomkiem zasłużonego ro- 
| Rorzbok - Łąckich. 


rad 


W czasie powstania wiefkopolskie- 
go i918j19 r. š p. Korzbok = Łącki 


Krupiński, : 


w Ciechanowie skazał, naście wagonów w okresie przed“ 


świątecznym. (ms). 
KINA OBJAZDOWE 
Powiatowe samorządy w Mołodecze 
nie, Oszmiamie i Wilejce zakupiły # 
paraty dźwiękowe i uruchomią pief- 
wszę na Wileńszczyżnie kina objaz* 
dowe, które wyświetiać będą filmy © 


SZAJKI | treści oświatowej, rolniczej i gospo- 


darczej. 
„ ARESZTOWANIE 
KOMSOMOLCÓW 
W Wilnie grupa młodzieży komu” 
nizującej usiłowała urządzić masów%€ 
na ul. Zawalnej. Policja szybko inter" 
weniowała i aresztowała około 15 
komsomolców, 
ZGON KS. IWANIDZE 
W szpitalu św. Jakuba zmarł kó: 
kaukaski lwanidze. Kapłan był jedno” 
stką nader popularną na gruncie W! 
ieńskim. 


` 


Kronika poznańska 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


uformował oddział jazdy, który $t% 
sje zaczątkiem 2 pułku Utanó” 
Wielkopolskich, obecnie 16 p. ut, któ 
ry też obdarzył Ś, p. Korzbok - L$ 
kiego mianem Swego założyciela. 
TURNIEJ SZACHOWY 

W poniedziałek rozpoczął się tr2% 
ci ogólnopolski turniej szachowy 4% 
żyn  podoficerskich poszezepólnyćj 
DOK 6 mistrzostwo armii. Turnie 
odbywa się pod protektoratem ga 
wódcy OK Poznań gen. Knoll - 80 
nackiego. Bierze w nim udzia 


drużyn. Rozgrywki potrwają do 
b. m. 
ARESZTOWANIE 
ZWYRODNIALCA 


Mieszkańcy Gniezna i okolicy “ge 
pod wrażeniem gwałtów dokony” 
nych na nieletnich  dziewczynk „4, 
przez jakiegoś zwyrodnialca, wie 
nio ofiarą  zboczeńca padły + 
dziewczynki, jedna 6-letnia i drań 
9-letnia. Ponadto usiłował on ez" 


cić pewną dorosłą kobietę. 1ł0 
Po energicznym śledztwie Vgć 
się miejscowej policji aresztó so 


zwyrodnialca w osobie 28-leth yy, 
robotnika rolnego Wincentego P3 
czyka, 


I 


4 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pasek węglowy w stolicy, 


Komedia nakrecana od wielu lat ` 


„Czarna Idka” 


Jak wiadomo na węgiel, 
produkt pierwszej 


jakoj uczciwa, ale mało lukratywna dla „dzieci ulicy“ i organizuje ich ja- 
potrzeby wy-|kieszeni różnych dyrektorów hur ` ko „korespondentów“ hurtowni, 
znaczany jest przez władze ađmijtowni, ich krewnych, znajomych ciekawe czy w roku 


bieżącym 


nistracyjne obowiązujący cennik.|i przyjaciół z ghetta. Otóż z re-| władze nie zajmą się bliżej dzia- 


Niestety cennik ten dotyczy tyl- 
ko detalisty, kosztem którego cia 
gną pasek hurtownicy i różnego 
rodzaju „pośrednicy“ z pod ciem- 
nej gwiazdy. Jedynym wyjściem 
byłoby zaopatrywanie się detalis 


guły węgiel dostarczony do War-, 


szawy, o ile nie jest zakontrakto 


łalnością Dr. Pozniaka, bo z „ko- 
respondentami' mają co rok klo- 


wany przez - hurtownie dla wiel- pot. A 


kich firm przemysłowych, trafia | 


wpierw do rąk pośredników, któ- 


rzy nie widząc nawet tego węgla, 


NAJMILSZE ZABAWKI MALANOWSKIEGO 


© Królewska 37, 
z KA 


tów w węgiel bezpośrednio w ko~. 


palniach przy pomocy własnej u- 
działowej lub spółdzielczej hur- 
towni. 


Marszałkowska 98, 


Króla Alberta 10 © 


Bracka 22, 


i | typu pośredników, 


odrazu podnoszą cenę o zł. 3.— 
na tonnie, odstępując transport 
detaliście, który płaci gotówką 
40 — 41 zł. i więcej za tonnę za- 


Taka spółdzielnia powstała je- ;leżnie od koniunktury na czarnej 


szcze jesienią 1936 r. Niestety po 
mimo poparcia władz, żadna z ko 
palń, związanych konwencją wę- 
glową, nie zgodziła się na bezpo- 
średnią dostawę węgla, pomimo 


przedstawienia pełnych gwaran-, 
d 
lany koszt detalisty skacze odrazu 


cji natychmiastowego pokrycia 
gotówką należności za zamówio- 
ne transporty. 

NA HURCIE MUSI BYĆ 
- PALEC ŻYDOWSKI 


Zrzeszenie hurtowych sprze- 
dawców węgla (Boduena 2) wszę 
dzie szyło spółdzielni buty, tak, 
że ona musiała wreszcie zrezyg- 
nować z nawiązania stosunku z 
kopalniami. Zrzeszeniem powyż- 
szym w składzie którego dominu- 
jącą rolę odgrywają żydzi (95 
proc.)kieruje niejaki Dr. Poźniak. 


jz} 48. 


giełdzie. 


POLAK PRACUJE 

A ŻYD ZARABIA 
Węgiel ten trzeba dopiero wyła 
dować z wagonu, przetransporto 
wać do składu, znieść i t. d. Wła- 


do 43 — 45 zł. przy obowiązują- 
cej cenie maksymalnej w detalu 


Proszę obliczyć ile pozostaje 
na lokal, manco, pracę kupca. ob- 
sługę, podatek obrotowy (1.7 
proc.) i t. d., oczywiście podatku 
dochodowego już nie będzie, bo z 
czego? r 

Konsumenci żydzi, wiedząc, że 
pasek jest imprezą narodu wy- 
jbranęgo, swoim rodakom detalis- 
itom przy kupnie węgła płacą nie 


l 


Nie było- innej rady, nowopow-jeo wyższą cenę, by nie robili 
stała spółdzielnia zawarła umo- krzyku A 
wę ze „Spółką Kopalnianą“, decy | E 
dując się na rolę półhurtownika. E GIEŁDA 
Tdylla trwała zaledwie trzy mie- ODATKÓW 
siące, w okresie baissy i obfito- NIE PŁACI h 
ści węgla hurtownia wywiązywa- Pośrednicy z- czarnej giełdy 
ła się z otrzymanych zamówień: prosperują natomiast świetnie, 


cuda zaczęły się dziać dopiero w zyskami muszą się coprawda dzie 
grudniu z.»r. i styczniu br. czylillić pocichu ze swoimi elegancki- 
w okresie braku węgla. Listy prze Imi rodakami z koncernu i hurtow 
wozowe były sprzedawane po raz |ni, ale... ze skarbem państwa już 
drugi, wagony się opóźniały, a się nie dzielą wcale. Żaden z nich 


-„ęzłonkowie spółdzielni — detali- |patentu nie wykupuje, na wypa-|- 


bigci, nie chcąc stracić swych od-jdek zbytniej ciekawości władz 
biorców, nabywali węgiel na skarbowych -królowie ` czarnego 
czarnej giełdzie. W tych warun-jdiamentu zajmują oficjalnie naj 
kach dla solidnego kupca nie by- |rędzniejsze mieszkania, pozbawio 
ło żadnych szans zarobku, gdyż |ne mebli: po co narażać się w 
przekroczenie cennika groziło kon | Polsce na wizyty komornika, po 


*fliktem z władzami. 


co tuczyć rząd polski, pałace bę 


Obecnie spółdzielnia detalistów |dą ale, dopiero w Palestynie. * 


istnieje nadal, ale wobec koniecz- 
ności zrezygnowania ze stosun- 
ków bezpośrednich z kopalniami, 
należy do niej zaledwie kilku- 
dziesięciu detalistów na 600 Pola- 
ków, handlujących w detalu tej 
branży. 

Obecnie spółdzielnia jest zwią- 
zana z inną hurtownią, której 
możliwości, ze względu na nie- 
wielkie przydziały węgla, są dość 
ograniczone. W związku z powyż- 
szym obrót spółdzielni w porów- 
naniu z listopadem roku zeszłego 
spadł z 2000 ton do 250 w roku 
bieżącym. 


DETALISTA 
WEGLOWY. 
A «GIEŁDA. 


W tych warunkach spółdzielnia. 


większej roli nie odgrywa, a de- 


tal zaopatruje się w dalszym ciè! 
gu na t. zw. giełdach, głównie na, 


ul. Towarowej. 

Czytelnik gotów pomyśleć, że 
to jakaś instytucja statutowa z 
własnym lokalem, maklerami, ce- 
dułą, członkami i sądem organi- 
zacyjnym. 

Tymczasem jest to nieokreślo- 
na przestrzeń ulic, bocznic kole- 
jowych, bram  kamienicznych, 
gdzie różne typy z pod ciemnej 
gwiazdy odstępuja węgiel wago- 
nowo komu się da i za ile się da. 

NIEUCZCIWIE LECZ 

LUKRATYWNIE 

Węgiel ten przychodzi pod ad- 
resem różnych „Sileminów', Ho- 
lenderskich (Flora), Victorii i 
t. p, Gdyby był sprzedawany po 
enie oficjalnej np. zł. 36.75 de- 
taliście, sytuacja byłaby jasna i 


W najbliższych dniach 


zamieścimy rewelacyjny ar- 
tykuł 


"Cichy kartel 
szklany działa” 


»Huty szkła 
© rękach żydowskich“ 


NAARAAN 


KORESPONDENCI” 
WEGLOWI CZY 
POPROSTU 
„GAJERZY” 

Ależ to wyrzutki społeczeń- 
stwa, zawoła czytelnik, zależy 
dla kogo. Dr. Pożniak ze Zrze- 
szenia Hurtowników Węgla zajął 
się nawet gorliwie losem tych 


| „Mały Dziennik” pisze: 

Jaki sposób natomiast jest tu naj- 
skuteczniejszy i najwłaściwszy ? 
Niewątpliwie ten mianowicie, jakim 

jest nadawanie odbudowanej Polsce 


| geograficznych warunków wynika- 
jącego wyglądu, innymi słowy, od- 
budowa tych naturalnych, gospo- 
darczych i kulturalnych całości, 
' które wskutek niewoli były zniszczo- 
ne. Tworzenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego z głównym uśrod- 
kiem w Sandomierzu, obejmującego 


Migawki 
KOMISJA LESIOROWO 
PEOWIACKA 


W najbliższych dniach ma być 
powołana do życia stala komisja 
porozumiewawcza  legionowo 
peowiacka. Zadaniem jej będzie 
uzgadnianie prac Związku Legio- 
nistów i Związku POW oraz prac 
tych organizacji z Ozonem. W 
skład prezydium komisji wejść 
mają m. in. z ramienia Komendy 
Naczelnej Związku Legionistów 
gen. Kruszewski, a z ramienia 
Zarządu Głównego Związku POW 
min. Kościałkowski. 


ŻYWOT KOCOWNICZY 
W gmachu sejmowym, na pier- 
wszym piętrze rozpoczęto grun- 
towny remont w dużej sali, w 
której mieścił się dawniej klub 
sprawozdawców, parlamentar- 
nych. Poinformowani utrzymu- 
ją, że lokal ten jest przeznaczo- 
ny dla klubu Ozonu, urzędowo 
jednak wiadomości tej dotych- 
czas nie potwierdzono. 
Inni znów twierdzą, że 


kluh 


jej normalnego, z przyrodniczych i, 


W rogu zeszłym dla ukrócenia 
licnwy węglowej władze musiały 
posadzić kilku „korespondentów 
do ,kozy, między innymi dwóch 
Raciborów, handlujących z „Flo- 
rą* Holenderskiego, kilku Cuk- 
rów „korespondujących' z falte- 
rowskim Sileminem i wielu in- 
nych. Ulica warszawska dla tego 
unikających 
rejestru i podatków ustaliła już 
dawne nazwę ,,gajerów*. Dlacze- 
go dr. Poźniak idzie wbrew tra- 
dycjom i wymyśla nowe nazwy? 


„CZARNA IDKA“ 

I LOTNY ADAM" 
Dowiadujemy się, że obecnie 
na czoło czarnogiełdziarzy wysu- 


| wa się „Czarna Idka“ nazwiskiem 


i Goldfarb, „korespondentka“ hur- 


| towni Victoria, mieszka ona w 


suterynie wraz . z sześciu przy- 
szłymi „pairycjuszami* palestyń- 
|skimi, o palmę pierwszeństwa 
walczy z nią Panusz, przezwi- 
skiem „Adam“ robi on już pół- 
milionowe obroty, ale dla władz 
skarbowych ten ciężki kapitali- 
sta jest tylko nieuchwytnym i 
lotnym Adamem czy Ajzykiem. 


BEZ KALU. ALE 
Z CZNICĄ 
KOLEJOWA 
Lotny Adam nie ma wcale lo- 
kalu, ale na prospektach rekla- 
muje własną bocznicę i podaje 3 
telefony. Telefony należą do kre- 
wnych „podkorespondentów'* lot- 
nego Adama, już oni go znajdą, 
choć taki lotny, „nie szkodzi“!!! 
Inny znów potentat Wichler 
słynie z tego, że zawsze dostar- 
czy węgiel, chociażby go żadna 
kopalnia nie miała, ale i on jest 
nieuchwytny i posiada tylko pry- 
watne mieszkanie... swej żony. 


- 360 LOTNYCH 


P 


— EKS UJE 
KUPCÓW OSIADŁYCH 
Tolerancja w tej dziedzinie pro- 
wadzi do tego, że 300 takich lot- 
nych Adamów, Wichierów, „Czar= 
nych Idek" eksploatuje i pozba- 
wia kawałka chleba — 600 Pola- 
ków detalistów płacących świa- 


C. O. P. 


przekreśleniem dawnych podziałów 


części czterech województw, dwu 
z ziem dawnego Królestwa Kongre- 
sowego, dwu zaś z byłej Galicji — 
to nic innego jak takie właśnie 
przywracanie Polsce jej prawdzi- 
wego, przyrodzonego oblicza. I nie 
daleki jest już zapewne czas, gdy do 
tych nowych warunków będzie też 
musiał dostosować się nowy po- 
dział administracyjny Rzplitej, sko- 
ro np. niewygodny okaże się stan 
rzeczy, w którym Sandomierz, Rze- 
szów i Stalowa Wola będą znajdo- 
wać się w dwu różnych wojewódz- 
twach. 


sejmowe . 


Ozonu będzie prowadzić żywot 
koc(z)owniczy. 


PILNY INTERES 


W kampanii prowadzonej o 
przyznanie absolwentom Szkoly 
Wawelberga i Rotwanda tytułu 
inżyniera, bierze udział m. in. 
syn p. premiera Składkowskiego. 
Widocznie w związku z tym miał 
bardzo pilny interes do ojca i 
zjawił się we wtorek przed po- 
ludniem w Sejmie, chcąc widzieć 
się z p. premierem, który brał u- 
dział w obradach komisji nad u- 
za długoletnią 


|stawą o medalu 


służbę. Synowi nie udało się jed- 
nak uzyskać audiencji u ojca i po 
kilkugodzinnym czekaniu odszedł 
widocznie bardzo niezadowolony. 


| Karnawał Dziecięcy 
dla Dzieci Czytelników 
| ABC 

| Kupon wstępu Nr. 3 


lotny Adam” -- w rolach głównych 


dectwa przemysłowe, podatki ob- | 


rotowe i t. p 


Sir. 3 


PODSTAWĄ RACJONALNEJ 


PIELĘGNACJI SKÓRY są 


MYDŁA 
Mm. MALI 


— =. 


dają skó: ze miekkość i elastyczność. 
te 3 


- 


PRZETŁUSZCZONE 
NOWSKIEGO 


Lab. Chem. Farm. 
Warszawa, ul. Chmielna 4 


Optymista powie, a jednak ży- | De nebycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach 


ją. Owszem, handlują jeszcze 


drzewem, drzazgami, inni dodat- | 


kowo włoszczyzną, ale czy Pola- 
cy muszą się dopiero legitymować 
śmiercią głodową, by zasłużyć na 
ochronę przed niszczącym paso- 
żytnictwem, 

niestrawności. 


A MOŻEBY 
PRZYCISNAĆ 
HURTOWNIKÓW? 
Czy za sprzedaż węgla niereje- 
strowanym i niepłącącym podat- 
ków łobuzom, nie należy pocią- 
gać do odpowiedzialności karnej 

hurtowników? 

Mamy wrażenie, że rok Ogól- 
nopolskiego Kongresu Kupiectwa 
Polskiego będzie czarnym rokiem 
dla czarnogiełdziarzy i paskarzy 
węglowych, że wreszcie szerokie 


opasającym się do! 


i 
j 
í 


CEBEZ 


KOL 
a RÓŻ 


26 LAT 
„.Pułk. Miedziński jest już 
posłem przeszło szesnaście 
ał... 


— Czy należy go wobec tego 
traktować jeszcze jako amato 


m, czy już jako — zawodow- 
a (Polonia) 
NIEWSPÓŁMIERNE 


Podczas transmitowania hej 


warstwy publiczności przestaną nału z Wieży Mariackiej do 


być ofiarą paskarstwa i lichwy 
węglowej. 
A może się mylimy? 


A. G. 


mikrofonu podbiegła uczciwa 

Polka Irena Szwabówna i krzy 

knęła: — Nie kupuj u:żyda! 
Żydzi okropnie pomstują, że 


sąd skazał ją tylko na 5 zł. 
grzywny, 

I tak co za dysproporcja. 
Iluż Bestermanów i innych 
żydów wciąż wykrzykuje coś 
przez radio. I choć dla Pola- 
ków te seanse są nieznośne, 
żydom płacą za nie po 150 zł, 


ZAWSZE W PORĘ 


— Czy Pomoc Zimowa już 
funkcjonuje? 

— Skądżeż. Przecie dopiero 
grudzień. Ale o zwołaniu ko- 
ost już się potrochu my- 
SĘ, ` 

"Podobno w Chinach ogłoszo 
no inobilizację dopiero wiedy, 
gdy Japończycy zajęli już sze- 
rokie obszary kraju. 

Chińsko - polską rywaliza- 
cją w zakresie pośpiechu zain 
teresowała sie podobno Liga 
Narodów. (kol.). 


Podczas nadchodzących świął 


Podzielmy się radością z innymi 
Nasz przedświąteczny obowiązek 


Zimno na dworze. 

Jeżeli spojrzy się przez zamar- 
zniętaą szybę na świat Boży, to 
przejmuje trwoga na myśl, że za 
chwilę wyjść będzie trzeba na 
mróz i na śnieg. 

To też z radościa znów odwra- 
ca się człowiek do swego ciepłego 
pokoju i jeżeli tylko może, to rad- 
by w nim przesiedzieć całą zimę, 
przy rzgrzanym piecu, przy cie- 
kawej książce i przy swoich wła- 
snych myślach. 

Nie wszyscy jednak znajdują 

się w podobnych warunkach. 
- Są takie, nawet już milionowe 
u nas, rzesze ludzi, którzy z rado 
ścią uciekliby ze „swoich“ miesz 
kañ, którzy nawet nie mogą na 
świat popatrzeć przez zamarznię 
tą szybę, bo często tej szyby brak 
w oknie, a zastępują ją poklejone 
kawałki desek, tektury, czy tylko 
gazety, Wzrok ich chętniej ucie- 
ka z wnętrza ich mieszkania, wła 
Śnie do tej zakiejonej szyby. 

Bo przecież to wnętrze nie 
jest takie miłe i ciepłe, jak w in- 
nych mieszkaniach. Nie widać w 
nim pogodnej twarzy Żony, rado- 
śnie uśmiechniętych i wesoło ba- 
wiących się dzieci, nie widać 
twarzy sytych, twarzy zadowoło- 
nych, pewnych swojego jutra. 

Z ponurych kątów spoglądają 
natomiast oczy smutne, oczy 
giodnych dzieci, które zawcześnie 
dorosły, za wcześnie zaczynają 
myśleć kategoriami swojego ojca, 
za wcześnie zaczęły troszczyć się 
sprawą życia. Spoglądają oczy 
żony i matki, która nie ma co dać 
swoim biednym i głodnym dzie- 
ciom, co miała z siebie, oddała, a 


teraz czeka tajemniczego jutra, 
które jednak nie przynosi jej po- 
żądanej radości, nie przynosi tej 
rzeczy, o której zawsze w rozmo- 
wach wspólnych marzą, 

Pragnieniem tym jest praca. 

Nie praca, którą przynosi mie- 
sięcznie wielkie zarobki, pozwa- 
lające na stroje i luksusowe odży: 
wianie; nie praca, która jest lek- 
ka i wygodna, w czysto urządzo- 
nym zakładzie, Ale praca chociaż- 
by najmarniejsza, po prostu „o-. 
chłąp, pracy“, który-pozwoliłby: ze 
smutnych dziecięcych oczu wypło- 
szyć chociażby 'ten jeden ból, jaki 
sprawia głód, któryby pozwolił ze 
zgnębionego czoła żony - matki 
spędzić chociaż tą jedną’ troskę, 
że jutro nie będzie znów co dać 
jeść głodnym dzieciom. s 

I takich, niestety, są tysiące. | 

Tak samo dla jednych, jak i 
dla drugich zbliża się najrado-. 
śniejszy chyba okres świąt Boże- 
go Narodzenia, Tak samo i dla 
tych z ciepłego wygodnego poko- | 
ju, jak i dla tych z ponurej i zim- 
nej izby, zaświeci „gwiazdka“ tra- 
dycyjna, która prowadziła trzech 
królów do stajenki betleemskiej. 
Tak samo w sercach jednych, jak ' 
i drugich, zabije „coś“ radośnie i! 
będą chcieli cieszyć się tym świę- 
tem wszystkich, i tak samo będą ' 
chcieli zasiąść przy wspólnym 
wigilijnym stole, wszyscy: i oj- 
ciec i matka, i dzieci. c 

Nie wszystkim jednak wolno 
będzie spędzić te dni tak radoś- 
nie, tak beztrosko, jak spędzić je 
powinien każdy człowiek żywy, 
silny, który chce pracować, któ- 


'— z — m O A O O O Z. ZOO EE NE A e 


Zdecydowany rozł:m w sanacji 
Partyjnictwo wraca oknami ` 


Mimo akcji „rekonselidacyjnej* 
żydzi stwierdzają dałszy rozkład 
obozu sanacyjnego. Einhorn w 
„Hajncie* stwierdza: 

Dekompozycja już się przekształ- 
ca w zdecydowany rozłam. Tak dłu- 
gie wmawianie nie wytrzymało 


Ks. arcybiskup 


poświęc nowy gmach P. K. 0. w W lnie 


Dnia 12 b. m. odbędzie się poświę- 
cenie nowego gmachu Oddziału P. K. 
O. w Wilnie. Akiu poświęcenia doko- 
na osobiście J. E. Arcybiskup Metro- 
polita Wileński Ks. Romuald Jal- 
brzykowski. 

W uroczystości weźmie udział p. 
Wicepremier inżynier Eugeniusz 
Kwiatkowski, członkowie Rządu, 
przedstawiciele władz naństwowych i 


próby życia. Okazało się po raz o- 
statni, że wahanie między demo- 
kracją, a dyktaturą nie jest owoc- 
ne. Wypędzono partyjnictwo, po 
prostu, za drzwi, wróciło oknami. 
Czy nie fest wszystko jedno wy- 
ciągnąć logiczne konsekwencje z! 
takiej sytuacji? 


Jałtbrzykowski 


wojskowych, duchowieństwa, banko- 
| wości, liczni posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele Świata naukowego i 
i miejscowego spoleczeństwa. 


Równocześnie z poświęceniem gma- 
chu PKO odbędzie się w Wilnie kon, 
Iferencja, na której zostaną omówio-! 
ne sprawy gospodarcze ziem półno- 
cno - wschodnich, | 


Zaprenumerowac A BGO 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE - tel 8-18-33 | 


„pić pięknego drzewka 


ry pragnie pracować, który ma 
prawo do pracy i obowiązek na- 
karmienia swej rodziny i nakar- 
mienia swych dzieci, które prze- 
cież niewinne są temu, że ich oj- 
ciec jest bezrobotny, że ich ojciec 
jest biedny, i że na „gwiazdkę“ 
nie tylko nie będzie im mógł ku- 
strojnego 
w świecidełka i Świeczki, nie bę- 
dzie mógł dać im jakiegoś upo- 
minku w imieniu Św. Mikołaja, ale 
nawet może nie będzie miał im 
co dać zjeść na wigilijną wiecze- 
rzę. i 
Dlatego też w przededniu Boże- 
go Narodzenia, w pierwszym rzę- 
dzie pomyśleć powinniśmy e tych 
wszystkich. Na pewno nasza wigi- 
lijna wieczerza nie smakowałaby 


| nam, gdybyśmy uprzytomnili so- 


bie, że w tej chwili, w wilgotnym, 
zapadłym w ziemię baraku na 
Woli, Annopolu, Żoliborzu, czy 
gdziekolwiek indziej, zapłakane 
dzieci bezrobotnego patrzą przez 
poklejoną gazetami szybę, ocze- 
kując ukazania się „gwiazdki 
bótleemskiej", która dla nich jest 
i świąteczną choinką, i wigilij- 
nym podarkiem, i wieczerzą na- 
wet. 

Dlatego też największym na- 
szym, nawet obowiązki e m, 
w takiej chwili zanim zaczniemy 
zastanawiać się, jak zorganizuje- 
my własne święta, jakie niespo- 
dzianki przygotujemy naszym naj 
bliższym, pomyśleć o tych wszyst- 
kich biedakach, aby chociaż w 
małym stopniu przyczynić się do 
uprzyjemnienia im świąt. A ma- 
łym wysiłkiem przecież tak wiele 
w tej sprawie zrobić możemy, * 
„Wystarczy tylko wyszukać w 
swoich ubraniach, bieliźnie, obu- 
wiu takich rzeczy, o których już 
zapomnieliśmy, którą w tej chwili 
nie przedstawiają już dla nas 
Wartości, a które przydać się mo- 


gą dla okrycia nędzy tych in- 
nych. 
Zamiast kupowania kosztow- 


nych upominków gwiazdkowych, 
możemy przecież zrobić swym 
najbliższym także przyjemność o- 
fiarując im miłe i niedrogie po- 
darunki, a zaoszczędzone w ten 
sposób pieniądze przekazując dla 
bezrobotnych nędzarzy. 

Możemy wreszcie, zamiast wy- 
syłania licznych życzeń świątecł- 
nych, sumę tą przekazać dla tych 
biedaków, którzy własnych świąt 
nie będa mieli. 

Możemy wiele, wiele ' rzeczy 
zrobić, nie zdając sobie czasem 
może sprawy z tego, że spełnienie 
najpierwszego z naszych cbowiąz- 
ków przedświątecznych  przynie- 
sie nam większą radość w spę- 
dzeniu naszych świąt własnych i 
otrze niejedna łezkę z wynędznia- 
łej twarzyczki dziecka  bezrobot- 
nego i niejedną chmurkę troski z 
czoła ojca bez pracy. 

A więc, nie zapominajmy o 
tym drobnym, ale jakże doniosłym 
w skutkach obowiazku. 


Lwów, w grudniu. 

Inteligencja ukraińska stosun- 
kowo nieliczna wyrównuje jed- 
nak swoją liczebność trwałym 
stale wzmagającym się zapałem 
do patriotycznej pracy. Szczegól- 
nie wielką dynamikę wykazuje 
ruch ukraińskich kobiet zgrupo- 
wany w dość licznych towarzy- 
stwach społeczno - oświatowych 
oraz gospodarczych. 


PRACA KOBIET 
W MASACH 

Zadaniem naczelnym inteligen 
tek ukraińskich jest niesienie u- 
świadomienia narodowego, w jak 
najszersze warstwy pod hasł.m 
„borotla za wodu, dolu — bori- 
tes sestry“ (walka o wolność i ro- 
lę — walczcie siostry). 


Ruch kobiecy dotarł ju: do mas | 


ukraińskich, stając się dźwignią 
narodowego uświadomi: 1.a wsi 
i miejskich nizin spoit uznych — 
stając się jednym z niebezpiecz- 
nyrh narzędzi antypciskich. 

Na czoło organizacyj Kobiecych 
wybił się „Sojuz Ukrainok*, któ- 


masy chłopskie przepaja tenden- 

ejami niepodległościowymi. 
Głównym terenem działania 

tej organizacji, mimo wszelkiego 


stwarzania innych pozorów jest 
ziemia Czerwińska, gdzie „So- 
juz“ po przez swoje komórki 


| 


ry przede wszystkim bierze dotąd | 


juz“ utworzył 294 nowych kół 
|z 11.000 członkiń. Na czele „Soju- 
zu“ stoi p. Milena Rudnicka b. po- 
słanka. Zarząd prowadzi na gru- 
pujące referaty (na których cze- 
le stoją specjalistki referentki): 

1) organizacyjny, 2) kultura i 
oświata, 3) organizacja  „doro- 
stu“ (tj. młodzieży), 4) gospo- 
|darstwo wiejskie, 6) kooperacja, 
7) finanse, 8) zdrowie publiczne, 
9) opieka społeczna, 10) związki 
z organizacjami kobiecymi poza 
„Galicją*, 1) związki międzyna- 
rodowe“. Ponadto związek prze- 
prowadza bardzo wzmożoną pro- 
pagandę idei spdłdzielczej i wal- 
ki z handlem żydowskim. Walkę 


sztwWalezcie siostry!” 
Ukraiński ruch kobiecy 


(Korespondencja własna „ABC”) 


z żydami prowadzą Ukraińcy po: 


cichu, ale z mrówczą wytrwało- 
ścią i żelazną konsekwencją 

Związek poświęca wiele pracy 
młodzieży — nawołuje do kształ 
cenia w szkołach ruskich — wy- 
suwa się stale postulat szkoiy u- 
kraińskiej, 


BOJKOT ŻYDÓW 
I SPÓŁDZIELCZOŚĆ 


Kobiety ukraińskie. rozumiejąc 
znaczenie narodowego gospodar- 
jstwa zdołały głęboko zakoszenić 
wśród włościanek ukr. zrozumie- 
nie potrzeby unikania pośrednic- 
twa żydowskiego i konieczność. 
walki z żydowskim handlem. 

Ciekawym faktem jest, 


lehcą żadnego do kobiet ` polskich 
i zbliżenia. Mają w swym działaniu 
magiczne w swej sile hasło wal-| 


Że na <= 


szerzy i umacnia swe wpływy. zewnątrz z żydami utrzymują sto- ` 


Towarzystwo to wspomagane fi- | 


mansowo przez wychodźtwo u- 
kraińskie z Ameryki przeznacza 
dość znaczne fundusze na czaso- 
pisma i wydawnictwa  ukraiń- 
skie. Oto co pisze p. C. Mikułow- 
ska w- swojej broszurze p. t. 
„Ukraiński ruch kobiecy”, ~“ 


„SOJUSZ UKRAINEK" 


W ostatnim czasokresie „So- 


Gospodgn'om na ucho 


sunki pozornie poprawne podkre- 
ślając nawet swoją mniejszościo- 
wą łączność, ale w licznych 
wsiach opustoszały karczmy a ży” 
dzi, którym Kkooperatywy 


i bydłem emigrują do miast. We- 
dług statystyki liczba kooperatyw | 
ukraińskich doszła do 3377 a ilość 
członków 448.000. 

Udział kobiet w spółdzielczości 
w r. 1933 było 57.601, w r. 1935 
„było już 83.981 a więc z 13 proc. 


odjęły i 
przede wszystkim handel nabia- % 
łem, jajami, zmożem, przędziwem s» == = 


p 


| doszły one do 15,5 proc. udziału. 


POLKI WOEEC RUCHU 
UKRAIŃSKIEGO 

W samym mieście Lwowie znaj- 

duje się 17 sklepów Masłosojuszu 

,do których nie tylko ukraińskie 


Kram 


jabłeczno-śmietankowy 


Potrzebne: 2 szklanki  przetartych 
jabłek, szklanka śmietanki, 4 ~ listki 
żelatyny, 2 białka, 10 — 15 dk. cukru, 
wanilia, 

Jabłka ubić z białkiem i cukrem, 
oddzielnie ubić śmietankę (na lodzie) 
dodać do jabłek, wlać żelatynę roz- 
puszczoną w trzech łyżkach gorącej 
wody, wanilię i ubijać (na łodzie), aż 
krem zacznie tężeć. Wyłożyć do for- 
my, spłukanej wodą i posypanej mącz- 
ka cukrową i postawić na lodzie, Gdy 
zastygnie, wyjąc z formy, polać so- 
kiem lub konfiturami. 


Odznaczenie pisma „ARKADY” 


„Wydawnictwo „ARKADY“ otrzy- 
małe na Wystawie Paryskiej najwyż- 
sze odznaczenie Wystawy —- Grand 
Prix — za całość wydawnictwa i Zło- 
ty Medal, jako specjalne wyróżnienie 
strony graficznej”. . i 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 
b E OREGON 


CZCICIELE: 
WOTANA 


POWIEŚĆ 


- Ależ tak. To nordyczka. Najprawdziwsza nordyczka. 
niebieskie, twarz pociągła — pomyślał 
która ciążyła nad nim nawet w 


Włosy jak złoło, oczy r 
ze ścisłością przyrodniczą, 
tej chwili. ' PRYM 

I, nie zastanawiając się, czy dziewczyna nie weżmie mu 
tego za złe, przedstawił się natychmiast. I jakoś nie zdziwił 
się wcale, że dziewczyna, której dzieciństwo upłynęło z dała 
od świata w lesie, która ludzi widziała jedynie w okresie, 
kiedy uczęszczała na kursy rolniczo-leśne, która pracowała 
u swej ciotki tak, jak pracuje najzwyczajniejsza służąca, 
przyjęła jego przedstawienie się ze swobodą damy z towa- 
rzystwa. i i 

— Jestem Gołąbkówna. Miło mi bardzo pana poznać, pa- 
nie doktorze. Słyszałam o panu bardzo duzo, a ostatnio od 
pastora Michelsa, który w tych dniach był łaskaw nas od- 
wiedzić. >> 

Zdanie było właściwie jak najbanalniejsze, ale w ustach 
tej dziewczyny, mającej na głowie szarą chustkę wełnianą, 
ubranej w półkożuszek chłopski, grube buty i starą spódnicę, 
nabierało pozorów czegoś niezwykłego. Tym jednym jedy- 
nym zdaniem Anka stawiała się na równi z nauczycielem 
| nawet zyskiwała nad nim wyższość. 

Anka uważała zapewne, że tą odpowiedzią wyczerpała 
rozmowę, bo zwróciła się od razu do wdowy Klein, która po- 
dawała jej już kilka rumianych bułeczek z kosza, wniesio- 
nego tylko co przez umączonego piekarczyka. Natychmiast 
potem wyszła, pożegnawszy skiepikarkę i nauczyciela grzecz- 
nym skinieniem głowy, a w następnej chwili dr Johnke, wy- 
brawszy jakieś twarde obwarzanki, których zresztą nie cier- 
pial, wybiegł za dziewczyną, żegnany domyślnyni uśmiechem 


f 
i 


| 


t 


| 


Na drodz 


służące przycuodzą pu zakupy, a- 
le co smutniejsze, że nawet nie- 
jednokrotnie panie i działaczki! Mało kto myśli o Fordonie, wiel- 
społeczne rzucają do tych sklepów i kim więzieniu kobiecym, które mie 
mnogi grosz, przyczyniając się w! Ści się w sobie najbardziej nieszczę- 
ten sposób do budowania ukraiń- | Śliwe i jeszcze wczoraj niebczp. ko- 
skich fortec na ziemi Czerwień-. biety. Oderwane przez  przekleń- 
skiej. Kobiety ukraińskie nawet stwo własnego charakieru od co- 
z dyplomem i wyższym wykształ-. dzienności, od ognisk domowych, 
ceniem stają za ladą i chwytają osób kochanych, dziecł pogardza- 
się nie kobiecych specjalności np. ne przez sąd opinii publicznej mę- 
mgr. Wiera Moroz założyła w <zone wyrzutami sumienia, poddać 
rynku we Lwowie firmę „Toma“ Się musiały ponuzemu i grozę bu- 
(czyli Torhowła obownych mate- dzącemu odosobnieniu. 

rialiw) przedsiębiorstwo liczy na W DRODZE... 


obfite zapotrzebowanie dodatków į 
: ze © E | Mając już odpowiednie zezwole- 

t i - 
szewckich, których źródła naby fie w kieszeni, fidę do Fordomn. 


i zo 
cią były dotąd w rękach żydó PR todziny Taori £ Braco i 


Sklep prosperuje znakomicie, 
, „ niebawem mała stacyjka. W dali z 
Tymczasem w polskich stowarzy ie araiye zie, a, 6 Gi. | 


i i h w przeciwień- 
szeniach kobiecyc przeciwie ziej widać 'Wislę i mnowu läs. 


stwie do ukraińskich propaguje 

Pa e = „' Przychodzę na rynek, schludny, 
sie d oś H a 

Blę jak najastej idącą ugodowość czysty z pięknym  kościoiem, na 


rzynajmniej dotychczas ` tak p 3 
Ee Ukrainki natomiast . nie przeciw którego znajduje się wię- 
zienie. Wymowne  przeciwstawie- 


z 


ki niepodległościowej: borot ba 
za wolu doleu! Kobieta polska z, 
szacunkiem odnosi się do organi-| 
zacyjnych sukcesów Ukrainek — | 
zapminając o tym, że sukces ten 
ma ostrze wybitnie antypolskie. 


T. K. 


IMODEL 
FENOMEN 


PA 


m. 


Z za murów w.ęziena kobiecego 
(Oryginalny reportaż „ABG'' 


TELEFUNKEN| 


50° „ oszczędności prądu 
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LTAL CAPIISKI 


e zbrodni i pokuty 


w Fordonie 


nie. Symbol światła, pokoja i prze zostają ped kontrolą umaundurowa 
baczenia — i symbol grzechu. nych dozorczyń, Śledzących każdy 
aaam ad u ich krok, badawczym wzrokiem. 
p wia Się PRZEZ OKNA I DRZWI 
z Patrzę przez okno. Widzę wóz s 

Podchodzę do bramy więzien- workami mąki i kobicty, dźwiga- 
nej. Na dzwonek brama się otwie- | jące cetnarowe worki po schodach. 
ra i staje w niej postać kobiety -| Zaiste ciężka to praca, a jednak 
dozorczyni, ubranej w ciemny mun idzie im składnie. , 
dur z zielonymi otokami. W oczach W pewnej chwili z bocznego ba. 
dozorczyni czytam nieufność. Le- dynku wychodzi rząd kobiet ł za» 
gitymacja dziennikarska . wędruje gzyną obchodzić podwórze. Idą 
x biura do biura. Wreszcie przyj- | szybkim krokiem, czwórkami. Cho 
muje mnie naczelnik. Czekam kil- dzą tak stale w kóiko, w kółkę, 
ka minut. pod niemą komendą dozorczyni. 

Po przez otwarte drzwi wiózę| powiaduję się, że spacerują wła 
kilka przechadzających się po Ko- śnie komunistki. Są bardzo krzykti- 
rytarzu więźniarek. Wiaściwie nic we i rzucają niepewne spojrzenie 
nie zdradza, że są uwięzionymi „spode łba“. Muszą pozostawać w 
przestępczyniami. Ubrane są do-| specjalnym rygorze. Twarze dziw- 
wolnie w różnokolorowe suknie. Je | nie mało inteligentne. Zacięte. Mó 
dynie niektóre twarze mają w sa wią między sobą dużo i nerwowo. 
bie coś, co mówi o dawnych, okrut WSPÓŁCZUJĄCY OPIEKUN 
nych przeżyciach. Spacerujące po- Zjawia się wreszcie naczelnik 

: Sz więzienia, p. Rymkiewicz, obecnie 
' od niedawna w stanie spoczynku 

— Pan chce pisać o naszym wię» 
zieniu? Dobrze. Ale tylko prawdę. 
$ | Był tu kiedyś dziennikarz, który 
RATY mies. zł. DEB po zwiedzeniu zakładu napisał, tę 

Te. ©.34-05 rozmawiał z Maliszową, kiedy tege 

dnia była chora, — że Gorgonowa 

wieczorami po cmentarzu chodzi, 

łt. d. Nie można karmić przy każ- 

dej okazji ludzi sensacjami. Więź- 

| niarki w Fordonie, to nie zwierzę” 
ta, które się ogląda w grodzie zo” _ 

ologicznym, a po tym maluje na * 
czarno lub czerwono. To są częste 
ofiary nie tylko własnego życia, 
j ale również społeczeństwa, środo- 
C31: "| wiska z którego wychodzą. Trzeba * 

podchodzić -do nich nie z pogardą, . 
a chęcią pomocy. Pocóż wiecznie 
karać je słowem potępienia, kie- 
dy samo oderwanie ich od życia 
! jest najcięższą karą. 
| 151 MATEK 
Obecnie w Fordonie przebywa 
|okoio 359 kobiet. Sa w tej liczbie 
, dziewczęta od 17 lat i kobiety sta- 
re do lat 80-ciu. Najwięcej jest oko 
ło 30-stki. Więżniarki dostały się 
do Fordonu za morderstwa mężów, 
„kochanków, napady rabunkowe, 
kradzieże, szpiegostwo. akcję wy- 
wrotowo - komunistyczną. 

Za morderstwo odbywa karę wię 
zienną 60 kobiet, 28 jest kobiet » 
| szpiegów, 57 komunistek. Wśród 

więzżniarek jest ogółem 151 matsk, 

w tym 25 takich , które zamordo- 
wały swoje dzieci. Zbrodnia strasz 

na, o której najtrudniej rapomnieć 


"z 


Warszawa, 
| EM 
LÓKAWIA 51, 
tel. 3510! 


Najlepszy chór bułgarski pod kierownictwem słynnego Asena Dymitrowa przybywa dziś do Polski. jm samym. 


wdowy, która dla uhonorowania niezwykłego gościa starała 
się swej niemczyżnie nadać cechy jak największej popraw- 
ności. 

Na dworze już dniało. Blado-różowy brzask, wstający nad 
zakutą w szary lód Wisłą, rozjaśnił nieco okolicę i dr Johnke 
bez trudu dojrzał, a w chwilę polem dopędził Ankę. która 
nie oglądając się, szła drogą, prowadzącą do Teresinka. 

— Czy pani nie boi się iść sama? — zapytał zrównawszy 
się z nią. — Może pozwoli pani sobie towarzyszyć? Idę właś- 
nie do Teresinka. Mam małą sprawę do pani cioiki. 

,Przyłapana znienacka, Anka nie zdołała zachować tych 
pozorów dobrze ułożonej panny z towarzystwa, kiórymi olśni- 
ła go tylko co.w sklepie. Zrobiła to, co na jej miejscu zrobi- 
łaby każda zwykła dziewczyna wiejska. Drgnęła gwałlownie 
i uskoczyła ze ścieżki, tonąc powyżej kosiek w sypkim 
śniegu. 

— Ach, to pan! — zawołała. — O, Jezu! 
przestraszył. Myślałam... myślałam, że to... 

— Za kogóź mnie pani wzięła? ~ roześmiał się, poma- 
gejąc jej wejść z powrotem na ścieżkę. 

— No, tutaj jest przecież tylu młodych Niemców i wszy- 
scy są dosyć natarczywi — powiedziała poprawiając chust- 
kę, spod której mrożny wiatr wydobył nagle pasmo złotych 
włosów. i | p 

— Nie lubi pani Niemców? — spytał odważnie, chociaż 
pytanie to było dotkliwym ukłuciem dla jego pychy germań- 
skiej. ; 

Dziewcżyna zastanowiła się- 

— Na kolonii jest mało ludzi, o których mogłabym po- 
wiedzieć, że ich lubię. Wasi chłopcy są bardzo zaczepni wo- 
bec kobiet. Znają ich z tego w całej okolicy. Ale lubię dosyć... 
pastora Michelsa. 

— Aha, prawda — podchwycił, starając się dostosować 
do jej kroków. — On mówił z panią o mnie. Czy wolno wie- 
dzieć, co? 

Anka uśmiechnęła się. ; 

— Proszę się nie obawiać. Mówił o panu same dobre 
rzeczy. 

— Ale co? — nastawał. 

— Jaki pan ciekawy — roześmiała się. — No, więc mówił, 


Jakże mnie pan 


KEEÓZÓC ZEE L a ZEZE% ORA ARZIAC TY 


s 
że pan jest bardzo wykształcony, że mówi pan ładnie po pol- 
sku, że... f i 
Dr Johnke wzruszył drwiąco ramionami, 


— Także zalety. Urodziłem siç przecież w Polsce. Pocho- 
dzę z Pabjanic. Tam jest dużo Niemców. Więcej niż tutaj. 
I wszyscy mówią jednakowo dobrze po polsku i po niemiec- 
ku. My, Niemcy, jesteśmy bardzo zdolni — dodał z prze- 
chwałką. 

— Och, zdolni, zdolni — powtórzyła Anka. — Ja dotąd 
jakoś spotykałam samych tępych i ogromnie brutalnych. 


— Kogo ma pani na myśli? Czy czasem nie mrodego Wik 
helma Ernina? -- podchwycił czując, że podnosi się w nim 
głuchy gniew na wspomnienie, jak pierworodny syu sołtysa 
chełpił się wobec niego swymi grubymi zalecankami do tej 
dziewczyny. Wtedy było mu to dość obojętne. Śiuiał się na- 
wet, uważając wyczyny najstarszego młynarczyka za figle, 
ordynarne wprawdzie, ale przecież tylko figle. W tej chwili 
czuł, że na podobne opowiadanie młodego parobczaka zarea- 
gowałby inaczej zupełnie, Wyrznąłby go chyba w twarz, 
czy co. 

— No, tak. Jego i jeszcze innych. O, pan nie jest podob: 
ny do żadnego z nich — mówiła Anka spoglądając spod oka 
na swojego uprzejmego towarzysza. — I wie pan, co? Kiedy 
tak idę z panem i rozmawiamy sobie, to mam wrażenie, że 
pan jest chyba Polak. 

— Och, nie — zaprotestował żywo. — Co 'prawda jest tam 
we mnie jakaś drobna domieszka krwi polskiej. Moja bab- 
ka nazywała się Nowakówna. Pochodziła ze Śląska. 


Powiedział to bez przekonania. Wiedział przecież dosko- 
nale, że ta jego babka, pomimo bezsprzecznie pviskiego na- 
zwiska. była Niemką i nie mówiła ani słowa po polsku, cho- 
ciaż ostatnie kilkanaście lat swego żywota spędziła w Pabja- 
nicach, pomagając zięciowi przy tkaniu sukna. 


— A widzi pan! — ucieszyła się Anka. — Ja od razu wie- 
działam. że musi w panu tkwić chociażby odrohina czegoś 
polskiego. O, idzie Hilda -— dodała nagle. — Dzień dobry. 
Hildo! Í 

iD. c. n.). 


—= Nr. 388 


Tajemnicze morderstwo i napad. 
Bandyci zrabowali kilimy i płótna 


W niedzielę w tajemniczych oko 
licznościach została zamordowana 
Maria Przybyszowa, lat 68, 
mieszkała w kolonii Pilawa, pow. 
garwolińskiego. 

Przybyszową  znależli sąsiedzi 
Nieżywą w mieszkaniu, zajmowa- 
nym przez staruszkę. Powiadomio- 
na policja ustaliia, ze morderstwa 


dokonano przy pomocy 
i którą znaleziono 


siekiery, 
zakrwawioną w 


za- | mieszkaniu. Poza tym stwierdzono, | czy 


że z mieszkania zabrano kilim weł 
niany oraz różne drobiazgi. 
Przybyszowa mieszkała samot- 
nie i na razie trudno ustalic czy 
staruszka miała jakieś pieniądze i 
| czy zostały zrabowane. Również 


' Akcja szkoleniowa 
pracowników branż spożywczych 


Akcja szkolenia pracowników branż 
spożywczych dobiega końca. 

We wtorek, dnia 7 b, m. o godz. 
19.30 odbędzie się w Miejskim Insty- 
tucie Higieny, zorganizowane przez 
Miejską Służbę Zdrowia ostatnie ze- 
"branie z pracownikami wytwórni wód 


sodowych i napojów chłodzących. Na 
zebraniu tym pracownicy zapoznają 
się z higieną swego zawodu, ustawo- 
dawstwem Sanitarnym, oraz ze zna- 
czeniem zwalczania chorób zakaż- 
ts i społecznych. 


Tymczasowe zamknięcie 
rachunków skarbowych za listopad 


Tymczasowe zamknięcia rachun- 
ków skarbowych za miesiąc listopad 
wykazują dochody w kwocie 206,710 
tys. zł, i wydatki w sumie 203,767 
tys. zł, W listopadzie 1936 r. nad: 
wyżka dochodów nad wydatkami wy- 
nosiła 1.583 tys. zł. - 

Dochody w listopadzie r. b, wyż- 
Sze są niż w listopadzie 1936 r. o 
21,9 mil. zł, przy czym wzrosi ten 
przypada na wszystkie najważniej- 


sze źródła dochodów skarbowych. 

Wydstki większe są w porównaniu 
z listopadem r. ub. o 20,4 mii, zł; 
we wzroście tym największą rolę 
grają wydatki na obsługę długów 
krajowych i zagranicznych, 

Nadwyżka za pierwsze 8 miesięcy 
b. r. budżetowego wynosi 6.588 tys. 
zł. w porównaniu z 2.037 tys. zł. 
w samym okresie ub. r. budżeto- 
wego. 


ROLA 


8.00 Czas 1 pieśń. 8.08 Dziennik. 4.153 
oncert w wykonaniu orkiestry wojsko 
Wej pod dyr. por. Sadowskiego. 8.00 Re- 
lonalne transmisja z Bralina. 11.00 Leke 
Ne intermezza ieswrenady (płyty). 1157 
czas i hejnał. i 
ZJ Poranek mymfoniczny. Wyk. Ore 
lestra Tow. Muz. w Katowicach. 13.00 
„Madonna Busowicka*. 1320 Koncert 
Tozrywko” Wyk. Orkiestra Wileńska. 
A Wyleżyńska — śpiew, N. Fanti — for- 
pan. 1445 Audycja die wsi. - 
iai „Dzieci z całej Polska na Sweczy- 
I u Porotkt' -- audycja dle dzieci. 
1 5 Recital skrzypcowy Józefa Salacza. 
(6.30 Pogadanka. 17.00 „Kul Mati Bọ- 
iej u rycerstwa polskiego“ — odczyt 


zsozmowa Sforki z trombobistą” J. 
| mew tj W wyk. St. Jarucza i. Z, 

mielewskiego. 19185 Wieniec piesni 
Cieszyńskiego. 18.36 Wiadomości 
portowe. 1950 Pogadarka. 20.00 Mury- 
Siss PIYŁY). 20.45 Dziennik. wieczorny. 
z Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
wOPiNowski. Wyk.: Stanisław Stanie- 
k Cz. 21.45 kwadrans poezji. 2200 Muzy» 
p taneczna w wyk. Małe; Orkiestry 
- R. 22.55 Dziennik i Kom. meteorolog. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
8.00 1 15.15 Regionalna transmisja z 
ky 
45 Audycja dla drłeci w ko- 
Banie „Kuklelek $iaskich“, = 
„17.00 „Kult Matki Boskiej u rycer- 
Swa pulskiego” — odczyt. 


17.15 Pornafski Chór Katedralny 


4 dyr. ks, Wacława Gieburowskie- 


19,00 „Rozmowa Sfork! $ Trombo- 
Nistą= J. Stowackiege. 

zh Wienieg pieśni śląska Cie- 

yńskiego. 

3100 Koncert Chopinowski — gra 
St. Stantewica. s ; 4 


Warszawa IL 
445 Francuska muzyka operowa (pły. 


'go. 17.50 PogadaNKR - 


19.00 Budapeszi IL Recitał fort. G. Fa- 
rago 

19.35 Wiedeń. „Stworzenie świata” ©- 
ratorium Haydna. Dyr. W. Furtwaengler 
itr. z Sati Koncertowej). 

20.03 Praga. Koncurt Czesiej Ork. Fil- 
narmonicznej. 

21.60 Mediolan. „Irubadur” — opera 
Verdiego ítr. z Opery Król). 

21.15 Droitwick. Koncert symf. z Que 
enz-Hallu, z udz, skrz- N. Milsteina. 


CZWARTEK 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne”. 6.200 Gimna* 
stya. 6.46 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.18 Muzyka ipłyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. s 


11.15 Romantycy — muzycz= 


| azsów. Wyk. Orkiestra Sym- 
| PY dla gimn e Wyk. y 


Uea — 
śpiew. 11.40 Pieśni francuskie (płyty). 
11.07 Sygnał i hejnał. 12.03 Audycja po- 
łudniowa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16.15 
Končerti rozrywkowy w wyk. Tris Salo: 
nowepo. 15.30 Pogadanka. 17.00 Polska 
wyprawa naukowa do Egiptu. 17.13 Re 
rite| fortepianowy Józefa Turczyńskie- 


mości sportowa, 18.10 Skrzynka á 
1855 Audycja dia mlodzi _<piejskiej. 
1900 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Na 
miedzy“ - słuchawisko według Gustawa 
Morcinka. 19.25 Itoncert chóru męskiego 
„Ecna” pod dyr. L. Janickiego. 1950 Po- 
gadanka. 20.00 Film 1 operetka. Najpięk- 
niejsze melodie 1 wiązanki w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. z udziałem A. Ser- 
wańskiej, E. Zayendy i Czwórki Radio- 
wej. 21.45 „Śląsk tematem literackim" — 
zzkie Kossak - Szczuckiej, 22.00 Utwo« 
rr Franciszka Schuberte. 3250 Dziennik 
i Komunikat meteorologiczny. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


17.15 Recital fortepianowy  Jórefa 
Turczyńskiego. 
19.66 „Na miedzy” =-~  sinchowiske 
weamg Gustawa Morcinka, 

20.00 Flim i operetka — najpięk= 
miejszę raelodie i i 

21,45 „glask tematem liierackim"” 
szkic Zorii Kossak. 

22.00 Kameralne utwory Francisz- 
ka Schuberta. 


Warszawa H. 
1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.10 Poemat symfoniczny od Liszta do 


R. Straussa (płyty). 15.10 Muzyka lekka 
1 tanęczna. 18.06 Konceri w wyk. ucz- 
niów Państw. Konserwatorium Muzyczne 
go w Warszawie. 39.00 Muzyka lekka 
(płyty). 1953 Życie kulturalne. 22.00 
Gawęda o sztuce. 22.15 Muzyka iekka 1 
taneczna (płyty). 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 1, Dziennik, 2. Zespół HL Kowai- 


1900 Pogawędka gopodarska. 16.15 | Skieko. 3. Pogadanka. 4. (Gawęda że stu- 


I. 
Balonowy Zespół Si. Rachonia. 22.00 
miasa 2 wienie K. Makuszyńskiego. Trans- 
tp z PAL. 22.30 Muzyka lekka 
tyty). 23.00 Muzyka taneczńia (płyty) 
ù AUDYCJE KKÓTKOFALOWE 
3,00,1. Dziannik. 2 Pieśni religijne w 
3) %. Chóru ks. Giebaruwskiego (płyty). 
kona t polski. 4. Dumki polskie w wy- 
Poe niu $. Marrota. 5. „Teatr ludowy w 
zi ce". 6. rolsza Kapela Ludowa F. 

Erżanowskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 


ny 00 Pragą. „Sekret” — opera Smeta- 
atru). 


z Te 


w 


chaczamii w języku angielskim. 5. „Pio- 
senki babuni" -~ śpiewa H. Brzezińska. 
6. Fragment ze „Starej baśni”. 7. Polska 
muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18.30 Lille. Kwadrans polski. 

18.30 Ryga. „Romeo t Julia” — opera 
Gounoda itr. z teatru). 

20.10 Kspenhaga. Koncert symfoniczny. 

21.00 Rzym. „Le donne curioge* — o- 
pera Woli-Ferrariego (tr. z Opery). 

21.30 Luksemburg. Koncert symf. z 
udz. skrz. Vasy Prihody. 

21.30 Wieża Eiffla. „Życie paryskie” — 
Operetka Oftenbacha. 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


yewizy: „Holandia 294.15; Brukeela 
Vond, Gdańsk 100.00; Helsinki 11.65; 


17.57; Sztokholm 
Zurych 122.20, Oslo 132.65, 


tk Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 
Drem "= 76.50; Il-ej em. 75.50; 3 proc. 
Ilg! - Inwest. seriowa I-ej em. 88.00; 
Drea CM. 87.09; dolarówka 40.50; 4 
62.75 KONSOlid. (większe) 63.00 
41 „s; 63-00; (drobne) 62.25 — 62.00; 
öge proe. wewn. państw. 60.00 — 

% 6 proc. konwers. 63,53—67.75. 


daaa? prre 8 proc. ziemskie 
Prą ar. kupon 102.78; 4 i peł 
3 rę lEMskie seria V 58.06 — 57.75; 
iiy Warszawy (1033 r.) 65.50 — 
(193 „r 65:63: 5 proc. Warszawy 
Soon.) 66-50; 5 nroc. Łodzi (1933 r.) 
tm ggf Proc, oblig. m. Warszawy 6 
6.50 — 66.00 (drobne) 65.09. 


À 
Toy cje: B. Polski 198.25; Warsz. 
giei ; z Cukru 33.50 — 3345; We- 
Ay Ne — 25.75; Lilpop 56400 — 
UA wś 65.00: Starachowice 
=PRLĄGŃ 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 29.50 — 30.00; 
zbierana 29.00—29.50; żyto I st. 24.00 
— 24.50; owies | st. 22.25 — 23.25; 
II st. 20.50 21.25, _ jęczmień 
browarny 21.75 22.75;  jęcz- 
mień 19.75 — 20.00; groch polny 
28.00 — 29.09; Victoria 29.50 — 31.50 
łubin niebieski 14.50 — 15,00, zółty 
15.25 — 15.75; rzepak zimowy 58.06 


— 59.00; letni 56.60 — 5700; rzepik; 
54.00— | 


zimowy 54.00 — 55.00; letni 
55.00; siemie lniane basis 90 proc. | 
46.50 — 4700; koniczyna czerw. Sur. 
95.00 — 110-00: kon. biała 190 — 210; 
mak niebieski 80.00 -—- 82.00; mąka 
pszenna gat. I 45.50 — 48.60; gat. Il 
25.00 — 37.00. pastewna 31.00 — 
22.00 żytnia gat. 1 83.50 —, 
34.50, gat. Il 2650 — 27.50, razowa 
2650 — 27.50. otręby pszenne grube 
17.25 — 17.75, średnie 16,50 — 16.00, 
miałkie 15.50 — 1600, żvtnia 14.75 
— 15.25 makuchy lniane 21 00—-%1.50 
rzepakowe 18.25—18.75, Śruta sojowa 
24.00 — 24,50: słoma prasowana (Żyt- 
nia) 8.00 — 8-75; siano słodkie pra- 
sowane 11.50 — 12.50 prasowane 
9.50 — 10.50. 


| własnych produkcji. 


ABC — NOWINY CODZIENNE - 


T 


| me wiadomo czy istotnie staruszkę 
zamordowano na tle rabunkowym 
też osobistym i morderca 
względnie mordercy dla upozoro- 
wania zabrali kilim wełniany i 
drobiazgi niewielkiej wartości. Nie 
wątpliwie wszczęte dochodzenie wy- 
kryje sprawców morderstwa. 
Wczoraj znów do zagrody Woj- 
ciecha Bieńka we wsi Podbiel, od- 
į Jegłej zaledwie o 6 km. od kolonii 
Pilawa, tej samej gminy, wtargnę- 
ło trzech zamaskowanych bandy- 
tów. którzy steroryzowali rewol- 
werami rodzinę gospodarza i nie 


W Warszawie obraduje od nie- 
dzieli zjazd dyrektorów polskich 
szkół średnich prywatnych i sa- 
morządowych 


W sobotę płk. Różycki wygłosił 
referat p. t.: „Szkoła średnia a 
potęga państwa”, 
swym referacie na zadania, jakie 
stają przed szkołą średnią w wy- 
chowaniu przyszłych dzielnych 


znalaałszy pieniędzy zabrali płót- 3 3 
na, kilimy, po czym zbiegli. ` obywateli kraju, gotowych do o- 


LOREENA "RZEZ PROG OO p zc) 


„Uroczyste wręczenie nagród. 
laureatom m. Warszawy 


We cewartek, dnia 9 b. m. odbę- 'tystycznej p. Wojciechowi Kossako- 

dzie się posiedzenie Tymczasowej wi oraz muzycznej p. Stanistawowi 
Rady Miejskiej, które rozpocznie się Kazuro. 
«uroczystym wręczeniem nagród m.| W drugiej części posiedzenia Tym- 
st. Warszawy: literackiej p. Marii czasowa Rada Miejska zajmie się 
Kuncewiczowej, naukowej p. prof. | rozpatrzeniem szeregu wniosków bu» 
Konstantemu  Krzeczkowskiemu, af- dżetowych i urbanistycznych. 


52 pracowników okupuje lokal 
Czwarty dzień strajku 


w barze „Astra 


Delegacja złożona z 4-ch pracow-| pokrzywdzeni pracownicy w liczbie 
Pertraktacje między syndy- 


52-ch. 
kiem a pracownikami nie dały na razie 
wyniku. 

Nieszczęśliwym przyszii z pomocą 
żywnościową i materialną Związek 


ników okupowanej restauracji - baru 
| „Astra” (Marszałkowska 107) tdała 
| się do Komisariatu Rządu, a następ- 
nie do inspektora pracy, gdzie zło- 
żyła odpowiednie skargi. Do licytacji 
wyznaczonej ną 7 bm, prawdopodo- 


wskazując w|' 


Kelnerów, oraz kilka firm i osób | 


1 


brony granic. Następnie wygłosiła 
refera, wizytatorka Jadwiga Mi- 
chałowska na temat: „Istotne 
wartości przysposobienia kobiet 
do obrony kraju". 


Rola szkolnictwa 
prywatnego 


Na niedzielnym posiedzeniu 
wieczornym dyr. Grabowski wy- 
głosił referat na temat „Rola 
prywatnego szkolnictwa średnie- 
go ogólnokształcącego”". Z refera- 
tu tego wynika, że na 760 szkół 
średnich ogólnokształcących, było 
w r. 1936/37 — 305 szkół pań- 


„|stwowych, 43 samorządowych i 


412 prywatnych. Na ogólną liczbę 
200.000 uczniów pobierało naukę 
w szkołach prywatnych 81.000, a 
w szkołach samorządowych 10000 
Dotychczas szkołą prywatna nie 
była doceniana należycie i trakto- 


wana po macoszemu. 
W poniedziałek wygłoszone były 


ACJĄ BIUROUJ 


; bnie nie dojdzie, ponieważ współwła- | prywatnych. WARSZAWA -FRĘBACHA 2 
| ściciele firmy ogłosili upadłość, Wy-|  Okupanci proszą o dalsze nadsyła* | | TEL. OLR 
 znaczony syndyk masy upadłości| nie artykułów żywnościowych, w 

| zgłosił się w poniedziałek wieczór | pierwszym rzędzie chleba, orat ka: 
|. lokalu, który okupują od 4 dni! szy j mięsa, = 

| maca 


STEFAN FIBICH 


i 


LdL 


Al. Jerozolimskie 7 


zesza: PALTA, 


KAPELUSZE SZLAFROKI, BONJOUR 
Ki, PIANY, B.ELIZKĘ I KRAWATY 


Z zębami na policjanta 


"A 


NA R 


wanturniczy woźnica 
powędrował do aresztu 


uf LEIEŃ 


Do policjanta pełniącego służbę pieszej, Bronisław Prusek stwierdził: walki, rozgrywającej sie w rynszto- 


przy zbiegu AL Jerozolimskiej i Mar | jstotn 
szałkowskiej, podjechał jeden z adwo; ca nie posiadał 
katów warszawskich, prosząc o in-|ani prawa jazdy, wobec tego polic- 
terwencję w sprawie maltretowania | jant usiłował przeprowadzić gu wraz 


. 


bestialstwo woźnicy. Wożni-| ku. awanturnik ugryzł post. Pruska 
żadnych dowodów! w rękę. 


Mimo bólu, - policjant nie 
puścił awanturnika, lecz gwizdkiem 
wzywał pomocy. Płacheckiego osa- 


Monia, ciągnącego wóz z piaskiem.|z wozem, należącym do Marcina! dzono w areszcie, 


Doktrynerzy ze „Społem” 
przeciwko kupiectwu palskiemu i „ABC 


Woźnica bezlitośnie smagał zwierzę, Czapskiego, do komisariatu, Wożni- 
batem po nogach. - Poster. rezerwy ca podający się za Szezepana Pła- 


aaaea | checkiego, stawiał opór czynny, 

lecz wzięty przemocą —— ruszył. ' 

| | W drodze jednak nagle skoczył do 
policjanta i uderzył go „bykiem” w 


"e gg i ` 
| Uciekł z domu 
j klatkę pierslową, po czym usiłował 


Eugeniusz Szerszeń, lat 11, zam. | zbiec, Posterunkowy ujął go, Wów- 
przy rodzicach w Legionowie, w czas wywiązała się zaciekła walka. 
dniu 28-ym listopada wyszedł z. Płacheckj usiłował powalić policjan- 

| domu i dotychczas nie powrócił. |ta na ziemię i rozbroić. Został jed- 
Szerszeń ubrany był w granatowy nak sam zręcznym ruchem powailo- 
garnitur. Chłopiec opuścił dom pod | ny, przy czym posterunkowy kola: 
wpływem złej lektury. Í nem przydnsit woźnicę. W czasie 


Nie wolno pisać 
0 pomocy żydowskiej dla bolszewików 


| żydowska „5 rano“ oburzyłaj ków figurowało na liście niedo- 
(się na „ABC“, że w artykule za a hg: a e rh r 
wstępnym, przeznaczonym dla| |ce S Ory posuwał SĘ wraz 

diec gizypemitAdidmy, że żydzi armią bolszewicką na Warszawę. 


i : Można tych pytań mnożyć j mno 
| pomagali bolszewikom. „5 rano“j żyć, ale wiadomo, że „wszechwie- 
pisze: 


dzący” „ABC o tym wiedzieć „nie 
g sz 4 5 życzy... 

Monk A w a p" Niestety nie wszyscy żydzi byli 

żydzi, internowani w Jabłonnie, | podczas wojny internowani w Ja- 

mogli „pomagać bolszewikom ro- | bionnie. Stąd wypadki w Białym- 


syjskim”, Można również zapytać + p} i: 
„wszechwiedzącego”  publicystę 2 ak” Płocku, we Włodawie, w 


ABC, ile nazwisk rdzennych Pola 


Wiadomosci gospodarcze 


INWESTYCJE BUDOWLANE 


1 


scy zdecydowali się na ten niepraw- 
W CENTRALNYM OKRĘGU dopodobny w obecnej sytuacji ko- 
PRZEMYSŁOWYM niunkturalnej krok, to nie może on 
W związku z budową fabryk na|w żadnym wypadku posiadać ja- 
terenie pow. mieleckiego, przystąpio- | kiegokolwiek znaczenia dla  przę- 
no w Mielcu do budowy 24 bloków |dzalń polskich. Wobec niezwykle po- 
mieszkalnych, które stanowić będą, ważnej zniżki cen surowca bawełnia- 
kolonię urzędniczo + robotniczą.' nego na rynkach Światowych, należy 
Koszt budowy wyniesie około 17|Traczej oczekiwać dalszej zniżki cen 
mil. zł. przędzy bawełnianej. 
BUDOWA ELEWATORA EKSPORT TRZODY CHLEWNEJ 
ZBOŻOWEGO W DUBNIE Z WILEŃSZCZYZNY "i 
Samorząd powiatowy w Dubnie] Kupcy gdańscy i pruscy zakupili 
buduje kosztem 90 tys. zł. eleważor, na Wileńszczyźnie 5 wagonów trzo- 
zbożowy, obliczony na 800 tonn zbo-! dy chlewnej, która w pierwszej po- 
ża. Budowa znajduje się na ukoń- łowie grudnia zostanie wysłana do 
czeniu. Ełewator ten będzie całkowi- | Prus i Gdańska, = 
cie zmechanizowany. PROJEKT USTAW SKARBOWYCH 
MOŻLIWOŚĆ ZNIŻKI CEN Min. Skarbu opracowało i rozesła- 
PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ ło da opinii samorządowi gospodar- 
Wobec tego, iż zrzeszenie angiel- | czemu i rolniczemi. projekt ustawy 
skich przędzalń bawełnianych pod-| w sprawie zmiany ustawy o opłatach 
nieść ma ceny przędzy, w kołach stemplowych. Projekt ten ma na ce- 
przędzalników panuje jednolita opi- łu udoskonalenie systemu pobierania 
nia, że o utrzymaniu ©becnych cen, opłat stemplowych uraz dostosowa- 
lub ich redukcji, jak się tego doma* nie ich do wymagań życia praktycz- 
gają odbiorcy, nie może być mo- nego. Również został rozesłany do 
wy, a to wobec wzrostu Kosztów, zaopiniowania projekt ustawy w 
sprawie zmiany ustawy © państwo- 
Gdyby nawet przędzalnicy angieł-| wym podatku dochodowym. 


— 


Tjak najdalei, idące . zniżki dzie= - 


Str. 5 


Zjazd dyrektorów szkół prywatnych 


lUdostępnić naukę dzieciom robotników 


Nie zapominać o wychowaniu narodowym 


referaty następujące: dyr. Wojeń- 
skiego na temat „Ocena dotych- 
czasowych wyników pracy wycho* 
wawczej”, dyr. Ukleńskiej referat 
„Szkoła prywatna w obliczu pra- 
cy dydaktycznej”, i dyr. Dębow 
skiej na temat oceny wyników pra 
cy dydaktycznej w szkole nowego 
ustroju. 


A co z wychowaniem 


narodowym 


Referat, który mógł wzbudzić 
szersze -zainteresowanie, niż re- 
feraty obchodzące -jedynie  nau- 
czycieli jako fachowców, a mia- 
nowicie referat o zadaniach wye 
chowawczych szkoły, wygłoszo+ 
ny był przez dyr  Wojeńskiego, 
znanego ze swych poglądów na 
terenie szkolnictwa, Referat ten 


dotyczył dwóch spraw Sprawy 
przesunięcia punktu ciężkości 
wychowania emocjonalnego na 


kształeenie rozumu i objektywi= 
zację nauki, oraz dawał pewne 
wytyczne wychowawcze z punk- 
tu widzenia państwowego. > 

W referacie tym rażące były 
dwa braki: brak wzmianki naje 
mniejszej o wychowaniu religij- 
nym i narodowym, które przecież 
powinny stanowić wspólną pođe 
siawę wychowania. W toku dy- 
skusji nad referatem podniesioe 
na została jedynie sprawa wycho 
wania religijnego, na co zresztą 
referent dał mglistą i wykrętnhń 
odpowiedź. Natomiast nikt z obee 


nych na sali nie podnósł braku 
drugiego w referacie — sprawy 
wychowania narodowego. Brak 


wyraźnych zainteresowań w tym 
kierunku u zebranych na zjeździe 
wydaje się dziwnym. 


Odpływ dzieci 
robotniczych 


W dalszej dyskusji przedstawi- 
ciel Borysławia poruszył inne 
jeszcze istotne zagadnienie, mia» 
nowicie stały spadek napływu 
dzieci robotniczych do szkół śre> 
dnich. Wysunął tu propozycję, 
aby szkoły prywatne, które mo- 
gą sobie na to pozwolić, dawały 
ciom robotniczym. Podał tu_przy: 
kład swego gimnazjum, gdzie 
dzięki temu przyjęto w roku bie» 
żącym około 30-tu synów robot- 
niczych, których poziom intelek- 
tualny jest czsęto znacznie wyż 
szy od poziomu umysłowego 
dzieci inteligencji. ł 


Związek spółdzielni „Społem“ 
reprezentuje stanowisko, że han- 
del prywatny powinien być za- 
stąpiony przez handel spółdziel- 
czy. To też nic dziwnego, że or- 
gan tego związku „Społem“ ata- 
kuje „ABC“: 

Pozwala się więc istnieć rucho- 
wi spółdzielczemu — pod jednym 
warunkiem — by służył on inte- 
resom kupieckim. Panowie z ABC 
nie słyszeli prawdopodobnie ni- 
gdy o interesach spożywców czy 
producentów. Z całego narodu 
widzą kupca i tylko kupca. Dla 
niego ma świecić słońce i deszcz 
padać, Dla niego zorganizowani 
w spółdzielczośe: spożywcy mają 
wygarniać kartofle z popiołu. 

A zresztą... Postawienie sprawy 
przez ABC nie może nas obu- 
rzać. Może raczej śmieszyć, bo 
jest nonsensownt. Spółdzielnie, 
których zadaniem jest elimino- 
wanie pośrednictwa, mają istnieć 
po to, by przygotować grunt dla 


pośredników? To mniej więcej wy 
giąda tak samo, jakby ktoś mó- 
wił o ABC: „Piszcie sobie, 
owszem, owszemi, ale celem wa- 
szym ma być stworzenie w Pol- 
sce „fołksfrontu” — potem . po- 
winniście ustąpić*, 

Porównanie byłoby trafne, gdy 
by wszystkie spółdzielnie spo- 
żywcze były całkowicie zarażo- 
ne kolektywistyczną ideologią 
„Społem“. Ale obok tego istnieją 
liczne spółdzielnie spożywcze, któ- 
re właśnie chcą spełnić skromną 
ale pożyteczną rolę torowania dro- 
gi handlowi prywatnemu. 

Widzimy w narodzie nie tylko 
jedynie kapitał, ale i wszystkich 
innych. Nie widzimy jednak racji, 
aby jak doktrynerzy „Społem“, 
nie dostrzegać pożyiecznej roli, 
jaką kupiec spełnia w społeczeń- 
stwie. 


Oryginalna podróż poślubna 


Panowie w cvlindrach 
przemycali waluty do Gdańska 


GDYNIA, 7. 12. Straż graniczna 
dokonała niezwykłego odkrycia w 
przedziale I klasy pociągu, jadącego 
do Gdańska. Jechała tam młoda pa- 
ra małżeńska, rzekomo udając się w 
podróż poślubną do Danii. Małżeń- 
stwu towarzyszyło kilku wytwornych 
panów, którzy poza pękatymi wali- 
zami, obiepionymi etykietami róż- 
nych hoteli europejskich, mieli pu- 
dla z cylindrami. 

Gdy przeprowadzono rewizję, oka- 


stare gazety, a cylindry miały po- 
dwójne denka, między którymi znáj- 
dowały się funty angielskie, dolary i 
inne obce waluty, 

Młodą para malżeńską okazało się 
znane z procesu przemytniczego mał- 
żeństwo Szmul i Mindia Prumano- 
wie, którzy wzięli ślub juź 5 iat te? 
mu i dopiero teraz zdecydowali się 
na podróż poślubną, Na resztę „we- 
selnego towarzystwa” złożyli się zna- 
ni przemytnicy i aferzyści: Robbe, 


zało się, że w walizach były tylko Abram Kartman i Michel Korsztajn, 


Budowa zaporv wodnej 
w Czchowie na Dunajcu 


Komusja Mir. Komunikacji u- 
kończyła już prace pomiarowe w 
związku z hudową zapory ' wod- 
nej na Dunajcu pod Czchowem 
koło Brzeska. p 

Zapora wodna w Czchowie bę- 


dzie zbudowana poniżej zapory 
różnowskiej i ma być ukończona 
w tym samym terminie, co i zapo 
ra w Rożnowie. Jest ona uzupeł- 
nieniem zapory rożnowskiej. 


w decydującej walce 


0 polskość stanu lekarskiego 


nie może zabraknąć żadnego lekarza 


BRZEŚĆ 6. 12. W niedzielę od- 


było się w Brześciu n. B. zebra- 
nie zarządu głównego Związku 
Lekarzy P. P. 

W przeddzień posiedzenia zor- 
ganizowana została konferencja, 
w której wziął udział cały świat 
lekarski Brześcia i okolic. Na 
konferencji tej wygłoszone zostały 
następujące referaty: dr. Stani- 
sław - Niklewski (Warszawa): 
„Szkic historyczny Związku Le- 
karzy Państwa Polskiego“; dr. 
Tadeusz Alkiewicz (Poznań): 
„Cele i zadania Związku Lekarzy 
P. P.*; dr. Józef Nowak (Poz- 
nań): „Organizacje samopomoco- 
we Okręgu Wielkopolskiego 
Związku Lekarzy P, P.“; dr. Ed- 
ward Hankć (Chorzów II): „Ka- 


sy Chorych na Górnym Śląsku*;| | 


Zarząd główny po załatwieniu 
szeregu spraw wewnętrzno = Or- 
ganizacyjnych jednogłośnie 
chwalii odezwę do lekarzy - Po- 
laków w której m. in. czytamy: 

„Naczelnym zadaniem Związku Le- 
karzy Państwa Polskiego jest orga- 
nizacja stanu lekarskiego w służbie 
dla dobra narodu i państwa, oraz u- 
trzymanie ogółu lekarzy na wysokim 
poziomie etycznym i społecznym, 

(W ciągu ostatnich lat 20-tu ży- 
wioł żydowski wśród lekarzy w Pol-, 
sce zwiększył sie liczebnie w sposób 


zatrważający. W województwach 
centralnych Żydzi stanuwią do 40 
proc. ogółu lekarzy, w  wojewódz- 


twach wschodnich i południowych od- 
setek Żydów dochodzi do 70 proc. 

Związek Lekarzy P, P. w ciągu 
prawie 20-to letniej swej działalno- 
ści dawał niejednokrotnie az dą- 
żenia do spolszczenia stanu lekar- 
skiego w Polsce. Związek niebezpie- 
czeństwo żydowskie docenia, i przy- 
stąpił do decydującej walki o polski 
charakter stanu lekarskiego, o uchro- 
nienie go od obcych wpływów i za- 
pewnienie w nim żywiolowi polskie- 
mrt sianowiska, opartego na nieza- 
przeczalnych prawach narodu pol- 
skiego do decydowania o losach Pań- 
stwa. 

Dla osiągnięcia tych celów ko- 
nieczna jest współpraca wszystkich 
lekarzy - Polaków, 

Związek, najstarsza ogólno - pol- 
ska organizacja zawodowa lekarzy 
polskich, skupiająca w swych szere- 
gach lekarzy - Polaków wszelkich 


u- | 


przekonań i poglądów, winien być 
nietylko potężnym czynnikiem, mają- 
cym na celu obronę interesów zawo- 
dowych, ale zarazem musi się stać 
wspólną platformą w walce o. pol- 
skość, należyty poziom i powagę 
stanu. lekarskiego. 


W imię tych haseł, oraz w myśl: 


Armia chińska w rozsypce 


Japończycy u wrót Nankinu 


lada chwila wkroczą do miasta 


SZANGHAJ, 6. 12. Przednie 
straże wojsk japonskich znajdu- 
* się w odległości zaledwie 4 

km. od Nankinu koło grobowca 


Sum ~- Yat - Sena. Przednia 
straż wojsk japońskich składa 
się z oddziałów  zmotoryzowa- 


nych i piechoty. 

Jednocześnie główne siły ja- 
pońskiej armii południowej zbli- 
żają się do Wuhu, które było 
wczoraj gwałtownie bómbardo- 
wane przez samoloty japońskie. 


Zbombardowanie 


stoczni angielskiej 


Ogólnie oczekują łe ze strony 
angielskiej będzie wniesiony pro 


Kanton Uri 
w walce z komunizmem 


ALTDORF (kanton Uri) 6. 12. 
Rada kantonu Uri opracowała 
projekt ustawy, na mocy której 
zakazana ma być działalność or- 
ganizacji komunistycznych i in- 
nych, zagrażających państwu. 
Projekt ustawy przewiduje kary 
za działalność agitacyjną, wyda- 


wanie czasopism, dzienników i 
ulotek o charakterze komuni- 
stycznym. 


Pracownicy miejscy w Łodzi 
uzyskają dodatek komunalny 


ŁÓDŹ. 6. 12. Powróciła z Warsza- 
wy delegacja Międzyzwiązkowej Ko- 
misji Pracowników Miejskich, która 
przyjęta była przez ‘wiceministra 
spraw wewnętrznych p. Korsaka. 

Delegacja uzyskała od p. ministra 
zapewnienie, że z dniem 1 kwietnia 
1938 r. zostanie przyznany pracowni- 
kom samorządowym łódzkim 10-proc. 
dodatek komunalny. 


Do pozostałych postulatów, p. mi- 
nister ustosunkował się przychylnie, 
zastrzegając, że ostateczna decyzja 
pozostaje w rękach prezydenta m. 
Łodzi Godiewskiego. 

Bezpośrednio po powrocie delega- 
cji odbyto się posiedzenie Komisji 
Międzyzwiązkowej, na której posta- 
nowiona zwołać 10 b. m. ogólny wiec 
informacyjny pracowników miejskich. 


inżynier rani nożem 
przełożonego, który go zredukował 


POZNAŃ, 6. 12. Przed ratuszem 


poznańskim rozegrała się dramatycz Woźnego, 


na scena, Do wysiadajacego z samo- 
chodu dyr. poznańskiej spalarni 
śmieci inż. Tadeusza Wożnego zbli- 
żył się jakiś mężczyzna i pchnął go 
nożem inż. Woźny wsiadł niezwłocz 
nie do samochodu i odiechał do szpi- 
tala, gdzie opatrzono mu na szczęś- 
cie niezbyt ciężką ranę. 


Osobnikiem, który „napadł na dyr. 
okazał się inż. Ludwik 
Grzelczak z Poznania, który praco- 
wał przez kilka miesięcy w biurze 
techniczny m Miejskiej Spalarni śmie 
ci, lecz został niedawno z posady 
zwolniony, Uznał on dyr. Wożnego 
za sprawcę swego zwolnienia i chciał 
się w ten sposób nad nim zemścić, 
Inż, Grzelczaka aresztowano. 


Blokada portów 
czerwonej Hiszpanii 


GOBRALTAR, 6. 


12. Hiszpań- | założyć pola minowe u brzegów 


skie krążowniki powstańcze „Ba | Hiszpanii republikańskiej. 


leares“, „Canarias“ i „Almirante 


Zarządzona w ten sposób blo- 


ervera“ przybyły dziś cieśninę | kada wybrzeży obejmie wszy- 
gibraltarską i udały się w kierun | stkie porty wybrzeża, począwszy 


ku morza Śródziemnego eskortu- 
jąc 2 stawiacze min, które mają 


od Almeria i kończąc r na Barcelo- 
nie. 


Nielegalny ubój rytualny 
przy udziale kierownika rzeźni 


KIELCE, 6. 12. W Jędrzejowie 
wykryto aferę nielegalnego uboju 
rytualnego, w którą zamieszani są 
Mordka Szklarz, oraz lekarz wete- 
rynarii Rykowski, który z ramienia 
magistratu pełnił funkcje kierownika 
rzeźni, inkasent rzeźni Henryk Gda- 
lewicz, dozorca i dwaj stróże. Wszys 
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cy oni za wynagrodzeniem dokony- 
wali potajemnego uboju. 

Władze śledcze, prowadzące docho 
dzenia w tej sprawie, lekarza wete- 
rynarii Rykowskiego oddały pod do- 
zór policji, rzezaków uwolniły, a po- 
zostałych 5-ciu osadziły w więzieniu 
kieleckim, 
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W Austrii, Czechosłowacji, 


Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński 


zasad deontologil lekarskiej, które 
stwarzają obowiązek należenia leka- 
rzy do organizacji zawodowej, Zarząd 
Główny Związku Lekarzy P. P, wzy- 
wa wszystkich lekarzy Polaków do 
wstępowania w szeregi Związku. 

Zarząd Główny Związku Lekarzy 
Państwa Poiskiego. 


test z powodu bombardowania 
Wuhu, ponieważ uszkodzona zo- 
stała odłamkami bomb stocznia 
angielska. Sfery angielskie pod- 
kreślają, że na dachu jednego z 
budynków stoczni,.  powiewał 
wielki sztandar brytyjski, widzial 
ny z daleka. Bomba japońska u- 
padła w środek dachu. Rzecznik 
ambasady japońskiej oświadczył, 
że Anglia nie podjęła dotychczas 
żadnych kroków w konsulacie 
generalnym Japonii w Szangha- 
ju z powodu bombardowania 
stoczni i parowców angielskich. 


Nankin niezdolny 


do obrony 
SZANGHAJ, 6. 12. Według do- 
niesień ze źródeł poważnych, 


chiński sztab generalny wyrzec 
się miał obrony Nankinu, gdyż 
zdanie rzeczoznawców wojsko- 
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Posiedzenie sejmu w czwartek 
Nieznany porządek dzienny 


Inwestycje w wysokości 134 milionów złotych 


Marsz. Car zwołał plenarne po- 
siedzenie Sejmu na czwartek, dn. 
9 b. m. godz. 10 rano. Porządek 
dzienny tego posiedzenia nie zo- 
stał jeszcze ogłoszony, obejmować 
on będzie jednak ważny punkt, a 


wych, Nankin praktycznie jest 
nie do obrony, a armiom, skon- 
centrowanym pod Nankinem, gro- 
ziłoby okrażenie przez Japończy- 
ków. 

Wobec tego niebezpieczeństwa 
sztab generainy wycofuje po- 
Spiesznie wojsko z lewego brzegu 
rzeki Żółtej. ~ 

Ostatnie wiadomości, nadeszłe 
do Szanghaju, wskazują, że nie- 
słychanie szybki marsz Japończy- 
ków zaskoczył nawet urzędowe 
koła japońskie, które oczekują u- 
padku Nankinu w godzinach ran- 
nych dn. 7 b. m. 


Autonomiczny rząd 
w Szanghaju 


SZANGHAJ, 6. 12. Z urzędo- 
wych źródeł japońskich donoszą, 
że w niedzielę utworzony został 
autonomiczny rząd Wielkiego 


Oficjalny komunikat 
o wizycie min. Delbosa 


"PAT donosi: 


W czasie swego pobytu w War 
szawie minister spraw zagranicz- 
nych Francji p. Yvon Delbos od- 
był z polskimi kierowniczymi 
czynnikami - szereg  rozmiów, w 
których dokonano w duchu lojal- 
nej współpracy przeglądu wszyst 
kich zagadnień, dotyczących za- 
równo stosunków polsko - fran- 
cuskich, jak i szerszego zagadnie 
nia pokoju europejskiego. 

Stwierdzono raz jeszcze, że 
alians polsko - francuski, zawar- 


ty w roku 1921, stanowi istotny 
i stały czynnik polityki obu kra- 
jów, któremu zarówno Polska, 
jak i Francja pozostają równie 
wierne w interesie pokojowego 
rozwoju stosunków między naro- 
dami. 2% 

Obaj ministrowie spraw zagra- 
nicznych stwierdzili wspólną wo- 
lę prowadzenia we wszystkich 
dziedzinach  ufnej współpracy, 
która zgodnie z interesami i dą- 
żeniami obu narodów ma na ce- 
lu odprężenie oraz stabilizację 
stosunków międzynarodowych. 


„ Między przyjaciółmi 
Zastrzelenie. obywatela francuskiego 


przez czerwonych karabinierów 
PERPIGNAN, 6. 12. W pobliżu| nierzy zażądali, by Fons udał się 


granicy hiszpańskiej niedaleko 
od miejscowości Saint Lauret de 
Cerdagne został zastrzelony 
przez karabinierów hiszpańskich 
18-letni obywatel francuski Se- 
bastian Juanole. 

Sebastian Juanole, siostra jego 
i uchodźca hiszpański Fons, uda- 
jąc się na zabawę do miejscowo- 
ści Coustonges, poszli górską 
ścieżką, przebiegającą wzdłuż gra 
nicy. W niektórych miejscach 
ścieżka ta przecina granicę hisz- 
pańską, powracając następnie na 
terytorium francuskie. W chwili 
gdy Juanola wraz ze swym towa 
rzyszem i siostrą znajdował się 
na terytorium francuskim z za- 
sadzki wyłoniły się postacie ka- 
rabinierów hiszpańskich. Karabi- 


z nimi. 

Hiszpanin rzucił się do uciecz- 
ki. W ślad za nim pobiegli Jua- 
nole i jego siostra. Karabinierzy 
dali ognia, kładąc trupem Jua- 
nolę. Zwłoki Juanoli leżały, jak 
stwierdzono w odległości 28 mtr. 
od granicy. 


Hiszpański inspektor graniczny 
Massia odwiedził dzisiaj popołu- 
dniu w Perpignan prefekta, wy- 
rażając mu w imieniu rządu ubo- 
lewanie z powodu śmierci oby- 
watela francuskiego Sebastiana 
Juanola. Prefekt domagał się wy 
krycia i przykładnego ukarania 
winnych oraz odszkodowania 
dła rodziny zabitego przez kara- 
binierów. 


Zapisał dom Hitlerowi 
na walkę z komunizmem 


BERLIN, 6. 12. Jak donoszą z 
Kolonii zmarł tam zamieszkały od 
dawna w Niemczech Grek Zerwu- 
lakos. 

W swym testamencie zapisał on 
dom, w którym mieszkał i który 
stanowi jego własność, Adolfowi 
Hitlerowi. Dom ten, względnie 


suma pieniężna uzyskana z ewen- 


Al. Jerozolimska 3a 


5.50. 


tualnej sprzedaży jego, mają zo- 
stać użyte na cele zwalczania ko- 
munizmu. 

Gdyby kanclerz Hitler nie mógł 
z jakichkolwiek powodów przejąć 
tego zapisu, wówczas dziedzicem 
zostaje Goering. 

Zapis ten przedstawia wartość 
około 70.000 marek. 


Ceny 


w tekście (wśród artykułów) 80 gr., 


nistracja nie odpowiada. 
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warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekscie str. 2 —. 70 gr., 


Ustawa upoważnia ministra 
skarbu do przeprowadzenia ope- 
racji kredytowej, do wysokości 64 
milionów na następujące ceie in- 
westycyjne: na elektryfikację 12 
mil., na gazyfikację 4 mil., na bu- 
dowle morskie 4,8 mil. na budo- 
wle wodne śródlądowe 18 mil., na 
melioracje wodne w rolnictwie $ 
mil, na budownictwo wiejskie 6 
mil. na budownictwo państwowe: 
w Zarządzie Min. Spr. Wewn, 5 
mii, Min. Skarbu 1 mil, ' Mim 
Sprawiedliwości 4 mil, Min 
Oświaty 6,7 mil. i Min: Op. Społ. 
1 mil. 


mianowicie przedłożony „ABE | 
przez rząd projekt ustawy o fi- 
nansowaniu niektórych inwesty- 
cji z funduszów państwowych w 
okresie od 1 stycznia 1938 r. do 
31 marca 1939 r. 


Upoważnienie dla ministra ko- 
munikacji do przeprowadzenia 
operacji kredytowych na wydatki 
inwestycyjne na kolejach opiewa 
na 60 mil, a dla ministya Poczt 
i Telegrafów na 10 mil. 


Należy przypomnieć, że ustawa 
z 24 lutego 1937 r. o inwestycjach 
państwowych przewidywała upo- 
ważnienia kredytowe dla rządu w 
łącznej sumie 125 milionów. Pro- 
jekt obecny obejmuje sumę 184 
mil. złotych. 


Szanghaju. Rząd ten nosi nazwę 
„Tatac', co oznacza „Wielka dro- 
ga'. 

Nadburmistrzem wybrany został 
Suhsiwen, który za czasów pierw- 
szego prezydenta Chin dr. Su- 
nyatsena był ministrem finansów, 
Oświadczył on po objęciu urzędo- 
wania, że naczelnym jego dąże- 
niem będzie doprowadzić do za- 
kończenia działań wojennych po- 
między Chinami a Japonią. 
bESE o E | | | 


Akademicy Iwowscy walczą o ghetto 
Uniwersytet zamknięty na miesiąc 


LWÓW, 6. 12. Rektor prof. Kul 
czyński zgłosił ponownie swą dy- 
misję w związku z ostatnimi in- 
cydentami na lwowskim uniwer- 
sytecie, co spowodowało ponow= 
ne zamknięcie uczelni. Senat aka 
demicki dymisji ponownie nie 
przyjął. Według pogłosek, uni- 
wersytet lwowski ma być zam- 
knięty przez cały miesiąc t. j. 


są we Lwowie: Akademia Han- 
dlu Zagranicznego oraz Akade= 
mia Medycyny Weterynaryjnej. 

Na politechnice wykłady odby. 
wają się normalnie. Dziś mło- 
dzież akademicka politechniki 
zwołała w godzinach południo* 
wych wiec, na którym omawiano 
sprawę prowadzenia dalszej ak- 
cji „ławkowej”. W związku z tym 


do rozpoczęcia wykładów po fe- | młodzież akademicka: wysłała 
riach Bożego Narodzenia. specjalną delegację do rektors 
W dalszym ciągu nie czynne| politechniki. 


20-lecie niepodległej Finlandii 
Uroczyste akademie w Warszawie 


Polską od szeregu lat coraz bar" 
dziej się zacieśniają, Prof. Mł- 
chalski powiedział, że niezrozu- 
miałą pozornie dysproporcję mie” 
dzy niekorzystnymi i ciężkimi 
warunkami, w jakich rozwijał się 
naród finlandzki, a jego bogać" 
twem materialnym i wysoką kel 
turą, można wytłumaczyć jedynie 
wielkimi zaletami charakteru Fi 
nów, miłujących nadewszystko 
wolność i prawdę. 


W poniedziałek, o godz. 20-tej 
w sali Warszawskiego Towarzy- 
stwa Naukowego przy ul. Nowy 
Świat nr. 72, odbyła się uroczysta 
akademia ku uczczeniu 20-lecia 
niepodległości i święta narodowe- 
go Finlandii, urządzona stara- 
niem Towarzystwa Polsko - Fiń- 
skiego w Warszawie. 

Na akademię przybyli: poseł 
finlandzki p. Idman, poseł łotew- 
ski Walters, poseł estoński Mar- 


kus, przedstawiciele MSZ, z wice- Następnie wygłosił przemówie- 


dyrektorem dep. pol. Kobylańskim nie poseł finlandzki dr. Gusta” 
i naczelnikiem wydz. wschodnie- KEN 

1 ł 0- 
go Zazulińskim, członkowie p Wastzctarwycłośiii wai 


selstw finlandzkiego, łotewskiego 
i estońskiego, przedstawiciele 
władz wojskowych, Swiata nauko- 
wego i kulturalnego stolicy, dele- 
gaci Związku Strzeleckiego, oraz 
członkowie Towarzystwa Polsko- 
Finlandzkiego. 

Akademię zagaił prezes Towa- 
rzystwa Polsko - Finlandzkiego b. 
min. prof. Michalski, który pod- 
kreśŚlił, że stosunki gospodarcze i 
kulturalne pomiędzy Finlandią a 


Krwawy napad bandycki 
na restaurację w Załężu 


KATOWICE, 6. 12. W nocy t. j| Po krwawej masakrze band 
z niedzieli na poniedziałek miedzy | zrabowali z podręcznej kasy 50 
godz. 12 a 1-szą w restauracji Jó- ; w bitonie, zabrali rannemu g 
zefa Gałuszki w Katowicach - Za- | kowi 60 zł. i złoty zegarek, > 
łężu przy ul Wojciechowskiego | czym zbiegli. Rannych odwiezio? 
rozegrała się krwawa scena. do szpitala. 

Du restauracji tej wszedł znany tamt 
włamywacz i morderca, poszuki- Bo Ae g jednocze? 
wany przez policję Nikifor Maru- nagrodę 1.000 zł. za ich ujęcie 
Szeczko, w towarzystwie drugiego wskazanie miejsca pobytu. 


rid N ge e a 
Jesteś naszym sympatykiem — 


sypali strzałami restauratora, jego 
LApIENUMETU] 


prof. dr. Oskar Halecki p. t. „Pol” 
ska i Finlandia i ich stycznoś 
dziejowa”, dr. K. Zawistowiczowa 
p. t. „Z poezji ludowej fińskiej“ 
oraz prof. dr. J. Rostafińskt 0d- 
czyt ilustrowany przeźroczam 
p. t „Współczesna rzeźba i m8 
larstwo fińskie". 


Po przerwie odbyła się część 
koncertowa w wykonaniu prof. D 
Smidowicza i J. Hennertowej. 


el 
0 zb 


żonę oraz znajdującego. się w lo- 
kalu gościa. W wyniku strzelaniny 
Gałnszka odniósł rany w ramię. 
jego zona otrzymała postrzał w 
piersi, a gość restauracyjny, inwa- 
lida górniczy, Józef Białas otrzy- 
mał postrzat w szyję. 
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ogłoszeń: 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej n 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 %' 


w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr, na ostatniej stronie — 70 
Ww Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł, Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specj 
ne — 3 zl., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „dla 
nych“ liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie, Ogłoszenie dysponowane tylko do wydańki 
w reklamach str. 5 — 50 gr. Non 

reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Ad 
Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33. odp: 
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